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Rok 99. 


Wychodzi godziennie o godzinie 5 po południu 
s wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numar pojedynczy kosztuja w miejscu [0 bal.. 
pocztą [8 hal. — Biura Redakceyi i Administracyj 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienaikow St. Sekoław. RER Passż Heus- 


sonna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


PraBpumorsta 
1 


zamiajseowAa: 
. 32 K., | świaróracznie 8 K. — b. 


reoznia 
16 K. | mlssięcznie 2 K.79h. 


półrasznią 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 89 h. miesięcznie. 
dodatek miesięczny do 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 styesnia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 56 b., drudzy 60 h. 


„Przewodnik auukowy I ltarsoki*, 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie. 


Dnia 30 czerwca 1909 o godzinie 9-tej 
przed połndniem odbędzie się w Sora iach | 
c. k. Dyrekeyi gal. funduszu propinacyjnego 
ul. Czarnieckiego l. 24 — 40-te losowanie 
4° obligacyj gal. funduszu propinacyjnego. 

Stosownie do planu losowania, zatwier- 
dzonego reskryptem ces. król. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 1. 4.558, 
wylosowane będą następujace obligacye : 


sztuk 
Ser.A 24 giie. z kup. po 20.000 K. 480.000 K. 
„ B 48 2, „10.000 „ 480.000 
„ 0848 „ z „ „ 2.000 „1,686.000 „ 
„ DAR „ z, „ 4000, 241.000 , 
„KT , ARR 05.200 , 
a E 94 „ ZOO 9.400 , 
Razem . 2,991.600 , 
Z e. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 
Przed zjazdem monarchów. 


8 czerwca. 


GR) T T zjazd cara z cesa- 
rzem niemieckim na wodach Finlandyi, wy- 
wołal dotychezas tylko w Anglii szezegól- 
niejsze wzburzenie i niezadowolenie. Zagra- 


Henryk Zbierzchowski. 


NAPAA 


OSTATNI ROMANTYK. 


NOWELA. 


(Dokończenie). 


Myślał, że wierszem tym wywoła jakiś 
odruch w jej duszy. Z dnia na dzień oczeki- 
wał na list. Milezała... Przestała się nawet 
ukazywać w oknie, jak dotychczas. Napróżno 
po kilka godzin oczekiwał na swojem stano- 
wisku, wpatrzony w okna jej mieszkania. 
Umarła dla niego... raz tylko spotkał ją na 
ulicy. Oparta na ramieniu tamtego, przeszła 
tak blisko, że ramieniem otarła się o jego 
ramię. Wbił w twarz jej rozszalałe źrenice. 
Nie mogła go nie zauważyć. A jednak prze- 
szła mimo, kamiennie spokojna, nie rzuciwszy 
spojrzeniem w jego stronę, jak gdyby zupel- 
nie nie istniał dla niej. 

Pił strasznie... noc każdą spędzał Ww 
najgorszych jamach podmiejskich, przyjaźniąc 
się ze złodziejami i opryszkami. Oparty ło- 
kciami o brudny stół, opowiadał pijakom „o 
jasnej pani z oczami skrzy wdzonego dziecka 
i z kamiennem sercem“. Znajdował w tem 
pewną ulgę Przysłuchiwał się prostym nie- 
wyszukanym pieśniom, w których jednak od- 
najdywał wielkie prawdy życiowe. Do tej sa- 
mej spelunki przychodził eo noe młody chło- 
pak, który kochał się nieszezęśliwie w nie- 
rządniey, Polubił go bardzo. Płacił mu wódkę 
i słuchał jego naiwnych skarg. A kiedy chłopeu 
zaszumiało w głowie, rozpoczynał śpiewać 
przez łzy zawsze jedną i tę samą pieśń: 


Albo mi grajcie, 

Albo śpiewajcie, 

Albo mi życie odbierzcie — 
Niech ja nie żyję, 


niczna polityka rossyjska obracała się w osta- 

tnich latach ściśle w granicach trójprzymie- 
rza, a przeto sądzi opinia publiczna angielska, 
iż w polityce tej zaznacza się obeenie pewien 
zwrot, zwlaszcza, gdy cesarz Wilhelm dąży 
już od dawna do wbicia klina w-trójporozu- 
mienie. Jeśli uwzględni się, iż zaufanie do 
| rządu petersburskiego w Londynie znacznie 
| zmniejszyło się wskutek zaborczej akcyi, jaką 
zaczyna Rossya rozwijać w północnej Persji, 
to nie trudno zrozumieć, iż zapowiedziany 
zjazd mógł dorzucić nowe ziarno nieufności 
i spotęgować pessymistyczny nastrój w poli- 
tycznych kołach angielskich. 

Zastanawiając się nad znaczeniem zja- 
zdu, kładą dzieoniki angielskie nacisk na to, 
jakoby inieyatywa do zjazdu wyszła od cesa- 
rza niemieckiego. Daily Wail dowiaduje się 
od swego korespondenta petersburskiego, iż 
niemiecki attaché Hintze wręczyć miał nie- 
dawno carowi własnoręczny list cesarza Wil- 
helma i że w związku z tem nastąpiła mię- 
dzy monarchami wymiana depesz, która się 
| odnosiła do obecnego zjazdu. „Ta inicyaty- 
wa — pisze Westminster Gazette — chara- 
kteryzuje cesarza. Podezas ostatnich wypad- 
ków spowodowały Niemcy dyplomatyczną klę- 
skę Rossyi. Cesarz Wilhelm, wierny swojej 
tradycji, stara się bezpośrednio po tem o 
przywrócenie przyjaznych stosunków ze swoim 
sąsiadem. Innemu mniej zręcznemu władcy 
sprawiałoby to pewne trudności, ale cesarz 
niemiecki przyzwyczajony jest do ich prze- 
zwyciężania. Skoro zaś to przezwyciężenie raz 
już nastąniło, zjazd może mieć WA donio- 
słość polityczną”. 

Te doniosłość podkieśla także Daily 
Express w artykule, zatytułowanym: „Dąże- 
nie Niemiec do zapanowania nad Jiuropą*, a 
Morning Leader stwierdza, iż „rozwiały się 
już marzenia o trójporozumieniu, które zre- 
sa b w ogóle nia mogłyby się urzeczywistnić 


Niech ja się nie męczę 
Z takiem kochaniem na świecie. 


Pewnego dnia chłopiec nie przyszedł do 
spelunki. Ukochanej swojej wbił nóż w serce 
i siedział w więzieniu. Wiadomość ta wzbu- 
dziła w nim szereg nowych uczuć. Nagle po- 
częła w nim świtać chęć zemsty... jakieś ja- 
dowite żółte kwiaty rozpleniły się w seicu. 
W ciszy nocnej, podezas strasznych bezsen- 
pych godzin, przysłuchi wał się podszeptom 
myśli 0 złych twarzach i zielonych oczach. 
Tak! ubić ją... rozedrzeć nożem tę eudną ró- 
żową pierś i poszukać, czy bije w niej serce.. 
Lecz przedtem trzeba rozmówić się z nią po 
raz ostatni. Przemocą wedrze się do jej mie- 
szkania, stanie wobec niej twarzą w twarz, 
tajemniczym ustom wydrze prawdę z głębi. 
Myśl, że ją zobaczy znowu, że znowu usłyszy 
jej głos, że będzie choć chwilę blisko niej, 
napełniła go radością. W mrokach poczęło 
świtać blade światło nadziei... Szedł ku temu 
świtaniu z wyciągniętemi rękami. Wieczorem 
poszedł przed jej mieszkanie.... za zamarznię - 
temi oknami świeciło światło lamp. Była w 
domu. Tak! dziś musi z nią mówić... Śmia- 
łym krokiem poszedł na górę i zadzwonił. 
Odpowiedziała mu zupełna cisza. Z jakąś sza- 
loną pasyą przycisnął znów guzik dzwonka 
i nie cofał ręki. Najwidoczniej drwiła z niego. 
Wściekłość zalewała serce. W pierwszej chwili 
chciał wyważyć drzwi przemocą.... lecz myśl 
ta wydała mu się zbyt barbarzyńską. Zmusi 
ją w inny sposób — godniejszy. 

Zszedł na dół, napisał na świstku pa- 
pieru kilka słów... Błagał w krótkich słowach 
o kilka chwil ostatuiej rozmowy. Posłał list 
przez dozorczynię, a sam stanął na zwykłem 
swem miejseu i oparty o mur kamienicy 
czekał. Po chwili dozorczyni wróciła z od- 
powiedzią. 

— Pani położyła się do łóżka... nie 
można się z nią widzieć... prosi, ażeby pan 
poszedł do domu... dziś straszny mróz... 

Teraz dopiero uczuł, że było zimno. 


Twarz i ręce miał ścięte mrozem. Lodowe | do domu.... 


sople ezepiały się wąsów. Pod nogami skrzy- 


' 
"ńdnnqzeh 


miejscowa: 
24 K. | świuróreczaje . 
12 K. | minelgazsig . 


ê K. 
2 K. 


razz5is > 
półreeznie . 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 


Cery ogłoszeń: Wiersz 
misjsce ŻE kal. 

Tabosiaryczna i liczbowo po 30 hal, nadasia- 
no po $9 kal. za wiersz lub jego miejsca miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałowskiege 
we Lwawie Pasaż Matsmanna L 9. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: C. Adam (V. do Raczkowski) ŻA 
Rra de Varanit. 


pstitowy lub jego 


nigdy pod panowaniem autokratycznego sy- 
stemu w Rossyi*, Dziennik ten ac 
ostro politykę sir Kdwarda Greya, która . 
trzech lat pędziła za fantomem ono 
mienia i osiągnęła teraz to, że Rossya rzu- 
ca się w objęcia Niemiec i Austryi, gdy mi- 
nister angielski sadził, że polityką swoją za- 
ostrzy nieprzyjaźń cara do obu tych państw“. 
Z najbardziej złośliwym i namiętnym 
artykułem wystąpił Standard. „a Petersbnr- 
ga — pisze on — z pewnością nie wyszła 
inicyatywa do zjazdu. Cesarz Wilhelm sam 
oflarował się carowi z wizytą, która ze wzglę- 
dów kurtuazyi nie mogła być nieprzyjęta. | e 
Rossya nie ma powodu dotykać ręki, od któ- 
rej doznała niedawno tak bolesnej chłosty. 
Duma całej rasy słowiańskiej została po- 
draźniona, gdy w sprawie serbskiej wręczo- 
no p. Izwolskiemu ultimatum herlińskie, a 
wojnę odwrócono tylko wskutek natychmia- 
stowego ustępstwa. Rzadko kiedy wyrządzo- 
no wielkiemu mocarstwu tak brutalną obel- 
gę, a cesarz Wilhelm zrozumiał, iż błyszczą- 
cy sukces niemieckiej dyplomacyi został może 
za drogo okupiony. Móglby nadejść czas, w 
którym Rossya przystąpi do zlikwidowania 
starego rachunku. Wprawdzie z wiełkim ha- 
łasem ogłoszone ponowne wzmocnienie trój- 
przymierza, ale rzecz to powszechnie wiado- 
ma, iż król Wiktor Emanuel, jakkolwiek sta- 
rannie unika sporu z potężnym sąsiadem pół- 
noenym, to jednak nie da się nigdy nakło- 
nić do podniesienia oręża przeciw Firancyi, 
chociaż główny cel wciągnięcia Włoch do 
trójprzymierza polegał ua tem, aky wśród 
warunków narzucić irencyi wojne 
z dwu frontów“. Artykuł kończy się ironi- 
ceznym zwrotem, w którym życzy powodze- 
nia nowym pomysłom cesarza i zaręcza, iż 
Anglia pragnie pokoju i oparła się o sojusz 
francusko-rossyjski tylko dla tego, aby utrzy- 
mana została równowaga sił w Europie. 


n 


u 


Polemizując z powyższym artykułem, za- 
znacza Koeln. Ztg., iż przebija z niego nie- 
d| pokój, złość i zawiść. Opiera się on zresztą 
na fałszywem założeniu, jakoby inicyatywa 
do zjazdu wyszła z Berlina. Organ koloński, 
w me z urzędowym komunikatem Biura 

Wolfa, stwierdze, iż zaproszenie wyszło 
wprost, od cara, eo tłumaczy się w sposób 
zupełnie naturalny tem, iż ostatnią wizytę 
złożył car cesarzowi i że cesarz wskutek 
otrzymanego zaproszenia obecnie go rewizy- 
tuje. Zresztą — dodaje Koeln. Ztg. — zjazdy 
monarchów w ostatnich czasach były tak 
częste i powtarzają się tak regularnie, iż nie 
mogą dawać najmniejszej podstawy do ja- 
kichkolwiek obaw. 

W ogóle zaznaczyć należy, iż z wyją- 
tkiem dzienników angielskich, prasa europej- 
ska niewiele konkretnych uwag poświęca 
zjazdowi. W samych Niemczech okazuje się 
wielka wstrzemięźliwość co do wyrażenia opi- 
nii o celach zjazdu, a niektóre pisma, jak 
w szczególności Tdgliche Rundschau, wyra- 
żają wprost wątpliwość, czy zjazd jest ko- 
nieczny, lub przynajmniej pożyteczny i czy 
da się pogodzić z interesami Niemiec. Także 
dzienniki francuskie poprzestają przewa- 
Żnie na cytowaniu głosów zagranicznych, a 
tylko Echo de Paris zapewnia, iż zjazd nie 
oznacza zmiany polityki rossyjskiej, albowiem 
„Zagraniczna polityka rossyjska pozostanie 
nadal solidarna z polityką Francyi, czego 
dowodem równoczesna zmiana ambasadorów 
obu państw w Konstantynopolu. Dopiero zjazd 
cara z prezydentem Fallieres w Cherbourgu 
i następne jego spotkania z królem Edwar- 
dem piawdopodobnie na wyspie Wrigbt, be- 
dzie świetną manifestacyą stałości trójporo- 
zumienia*. 

Nieco innego zdania są dzienniki ros- 
syjskie. Ziapowiedziany zjazd nie obudza sym- 
patyi w Rossyi. Wywołał on pewną konster- 


piał zamarznięty śnieg. Nielitościwe zimno 
wciskało się przemocą pod płaszcz. 
się w nim jakiś tępy szaleńczy upór. Nie | 
ustąpi z tego miejsca, tak długo, póki nie 
pozwoli mu widzieć się z sobą. Ohoćby miał 
zamarznąć przed jej oknami. Przecież jest 
kobietą... przecież zlituje się. Otulił się szezel- 
nie płaszczem, podniósł kotnierz, ręce wło- 
Żył w kieszenie i czekał. Mijały kwadranse 
za kwadransami.. zegary miejskie wybijały 
powoli godziny... 
oświetlone okna. Żeby chociaż ukazała się 
na chwilkę w oknie... żeby choć cień jej do- 
strzegł na zamarzniętych szybach!! Szybko 
przechodzili obok niego przechodnie, ucieka- 
jąc przed mrozem. Wybiła dziesiąta. Z% trza- 
skiem poczęły się zamykać bramy kamienic. 
Ulice opustoszały. Čzuł, że kostnieją mu sto- 
py, — że zmieniają się w dwie martwe 
kłody... Lecz nie ruszył się z miejsca. Przy- 
warł tylko silniej plecami do ściany. Nie 
wiedział, że tam naprzeciw w jednem z nie- 
oświetlonych okien, wychuchała sobie bezli- 
tosaa Eli małe okienko w zamarzniętej szy- 
bie i że niewidzialna patrzyła na niego. 
Wreszcie tupnęła zniecierpliwiona o ziemię 
i poszła do swojej sypialni. Po półgodzinie 
spytała sennym głosem swojej służącej, pod- 
nosząc się z ciepłych puchów: 

— Zobacz przez otworek w oknie, 
ten stoi jeszcze. 

Służąca wróciła po chwili: 

— Stoi, w tem samem miejseu... 

— Žgaś lampę i idź spać... 

Zagasły oświetlone okna. Widział to... 
ostatni błysk nadziei zgasł w jego duszy. 
Z ciemnych milczących okien czytał bezli- 
tosny wyrok. A tam wewnątrz, siużąca we- 
szła cicho do sypialni i zaczęła prosić: 

— Proszę pani... on stoi jeszeze.... 
niech pani pokaże się choć woknie.... zamar- 
znie człowiek żywcem.... mój Boże.... jak on 
musi panią kochać... 

Zaśmiała się. 

— Nie bój się.... 
uparty jest.... 


czy 


jak zmarznie, pójdzie 
idź juź spać moja 
kochana.... 


Oczy niań zwrócone w; 


. śniło jej się, że na słone- 
A on stał 
wciąż w jednem miejscu, jakby przybity do 
ściany. Roztkliwienie serdeczne chwytało go 
coraz silniej. Dwie łzy zabłysły w oczach i 
staczając się po twarzy, zamarzły na policz- 
kach jak dwie perły. Czuł jak życie ucieka 
z niego... mgła kładła się na oczach. Poczuł 
w kieszeni płaszeza papier i ołówek. Posta- 
nowił napisać ostatni wiersz dla niej. Przy 
świetle latarni począł notować ostatnim wy- 
słkiem woli: 


Zesnęła... 
Budził cznej łące zbiera białe kwiaty... 


Skostniałą od mrozu dłonią 
Piszę ostatni raz, 

Gdy oczy mroki przesłonią 
Przerwie sią życia nić. 
Ach połóż rąk swych lilije 
Na zimnem sereu mem, 

A serce moje ożyje 
I znowu zacznie bić.... 


Blady brzask począł prześwietlać szyby 
okien. Zajaśniały żyłki i gałęzie przedzi- 
wnych i., malowanych mrozem.. 
Zwolna rozwinęły się pod bladymi pocałun- 
kami światła i poczęły płakać białym zimnym 
okwiatem. Zerwała się z ciepłej ER na 
alabastrowe ramiona zarzuciła koronkowy 
szal. Złote sandały wdziała na drobne nóżki 
i pobiegła po miękkich dywanach do otwor- 
ku wychuchanego wezo:aj na szybie. Lecz i 
ten powlókł się przez noe delikatną powłoką 
lodu. Ciepłym paluszkiem stopiła lód i przy- 
ignęła twarzą do szyby. W chorem świetle 
porauka ujrzała na tle szarej ściany ciemną 
plamę, jakby przyrośniętą do muru. Na tem 
samem miejscu, gdzie wczoraj, stał zakamie- 
niały, skrzepiy, nieruchomy jak posąg. Za- 
skrzepie, amarłe oczy patrzyły w okna jej 
sypialni... 


KONIEC. 


nacyę nietylko w kołach panslawistycznych. 
Organ kadetów Miecz wyraża obawy z po- 
wodu zbliżenia się do Niemiec, które nie jest 
zgodne z wolą narodu. „Do spotkania na 
jachcie „Hohenzollern“, pisze Riecz — przy- 
wiązujemy obawy i nadzieje, które wynikają 
z możliwości zmiany naszej polityki. W Niem- 
czech oczekują, iż przędza dyplomatycznych 
stosunków, nad którą w dwu ostatnich la- 
tach pracowano, może się łatwo rozerwać. 
We Francyi i w Anglii powstają równe oba- 
wy. Te obawy podziela Rossya. Rossyjski na- 
ród zaniepokojony jest o los swojej polityki, 
która powinna być podyktowana tylko naro- 
dowymi interesami*. W tym samym prawie 
duchu pisze Słowo: „Ogólny kierunek rossyj- 
skiej polityki zagranicznej nie jest jeszcze 
z potrzebną jasnością i stałością naznaczony. 
Cały charakter tej polityki nie jest tego ro- 
dzaju, aby absolutnie wykluczał możliwość 
mniej lub więcej ostrego zwrotu. To między- 
narodowe ugrupowanie, w jakie weszła Ros- 
sya, nie wydaje się tak dalece ubezpieczone, 
aby pozostanie w niem Rossyi było nieod- 
zowne wśród wszelkich warunków. Nie na- 
leży też zapominać, że nasza zagraniczna po- 
lityka w ostatnim czasie niezawsze odpo- 
wiadała narodowym aspiracyom, lecz zależała 
od kilku wpływowych osób. Rossyjska opinia 
publiczna oświadcza się za zbliżeniem do 
Francyi i Anglii. Klucz do tego zbliżenia 
spoczywa w ręku Rossyi. Nasza dyplomacya 
dobrze uczyni, jeśli usłucha głosu kraju“. 
A gdy petersburski Herold wprost twier- 
dzi, iż „zjazd będzie miał ostrze zwrócone 
przeciw Anglii“, sądzi Nowoje  Wremia, 
iż „nie należy się obawiać zwrotu polityki 
rossyjskiej na tory niemieckie i że nie może 
być mowy o odosobnieniu Anglii, jakkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, iż zjazd może mieć 
doniosłe znaczenie i niejpozestanie bez wpły- 
wu na najbliższy okres polityki rossyjskiej*. 

W kołach wiedeńskich nie sądzą, aby 
zjazd wywołał nową oryentacyę polityki ros- 
syjskiej. Owszem przypuszczają, iż oprze się 
ona nadal na sojuszu z Franeyą i na poro- 
zumieniu z Rossyą. Mimo to niepodobna 
jednak odmówić zjazdowi wybitniejszego zna- 
czenia politycznego. Przemawia za tem już 
ta okoliczność, iż inicyatywa do zjazdu wy- 
szła osobiście od cara, że potrwa on trzy dni 
i że w otoczeniu monarchów znajdą się mi- 
nistrowie, ambasadorowie i pełnomocnicy woj- 
skowi obu państw. Chwilowo wprawdzie nie 
grożą Europie niebezpieczne konflikty, ale 
jednak sytuacya międzynarodowa pozostaje 
zawsze naprężona i tkwi w niej dużo mo- 
mentów nieufności, niechęci i podejrzenia. 
Występuje również potrzeba załatwienia nie- 
których spraw aktualnych, do których w 
pierwszym rzędzie należy sprawa krete iska, 


badać także opinię co do akcyi, jaką podej- 
muje Rossya w Persyi. Także i wewnętrzne 
stosunki w Tureyi nie są jeszeze dostatecznie 
ustalone, a krwawe wzburzenia w niektórych 
prowincyach muszą ciągle zwracać na siebie 
baczną uwagę świata dyplomatycznego. Tak 
więc materyału do dyskusyi politycznej z pe- 
wnością na zjeździe nie zabraknie. 


Ankieta 


w sprawie Rad powiatowych. 


Jak już zaznaczyliśmy, zebrała się wczo- 
raj o godzinie 10 przed południem w gma- 
chu sejmowym ankieta zwołana przez Wy- 
dział krajowy, by zastanowić się nad sposo- 
bami i środkami, któreby pogłębiły i usyste- 
mizowały działalność Rad powiatowych, oraz 
ulepszyły gospodarkę gminną. 

Obrady zagaił P. Marszałek kraju St. 
br. Badeni, dziękując zebranym za liczny 
w nich udział. Pan Marszałek zaznaczył, 
że celem zebrania jest udzielenie Wydziało- 
wi krajowemu odpowiedzi na kwestyonaryusz, 
na który największa liczba Wydziałów po- 
wiatowych się zgodziła. Wydział krajowy u- 
sunął pytania dążące do zmiany ustaw i or- 
ganizacyi powiatów i min. Zjazd ma obra- 
dować jedynie nad sprawą ulepszenia i po 
głębienia działalności Rad powiatowych w 
ich obecnej organizacyi. 

W końcu wyraził P. Marszałek nadzie- 
ję, że i w przyszłości ofiarna praca jednostek 
będzie miarodajną w pracy dla powiatu. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya. 

Pierwszy zabrał głos p. Stanisław 
Jędrzejowiez, który wyraził zdanie, że 
należałoby przedewszystkiem przeprowadzić 
dyskusyę ogólną nad sprawami zawartemi 
w kwestyonaryuszu, a potem zapuścić się w 
szczegóły. 

P. Merunowicz zgadza się z myślą 
przeprowadzenia dyskusyi ogólnej, postawił 
jednak wniosek, aby wśród zebranych wy- 
brać 3 sekcye, a mianowicie: 1. sekcyę ad- 
ministracyjną, 2. sekcyę rolniczą, 3. sekcyę 
finansową. 

Te sekcye po przeprowadzeniu obrad 
przedłożyłyby ogólnemu zebraniu swe refe- 
raty i to byłby dopiero substrat dla obrad 
plenum. 

Nadto mowca wniósł, aby dopuścić 
dziennikarzy, by szersza publiczność mogła 
się o przebiegu obrad dowiedzieć. 

P. Antoni Wodzieki zasadniczo go- 
dząe się na wniosek p. Merunowicza co do 
wyboru sekcyj, sprzeciwił mu się, gdyż an- 
kieta nie ma na to dość czasu i proponował 
przeprowadzenie dyskusyi ogólnej, a nastę- 


a politycy rossyjscy zechcą niewątpliwie wy- | pnie szezegółowej. 
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CIEŃ PRZESZŁOŚCI. 


(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


II. 
(Ciąg dalszy). 


— Mamo! — zawołał Adone biegnąc 
ku studni, ale nie wyjmując rąk z kieszeni. 

— Kochany mój mały człowieczku! — 
odrzekła kobieta bez zbytecznego wzruszenia. 

Ewa, starsza jego siostra, różowa blon- 
dynka, jak cherubin, przybiegła usłyszawszy 
głos Adone, bosa, zdyszana, niosąc na ręku 
niemowlę, które się chwiało w jej ramionach 
i zdawało się co chwila, że upadnie na wznak. 

— Och! masz nowe trzewiki! — za- 
uważyła zdumiona. — A stare, co z nimi 
zrobiłeś ? 

— Ciotka je dała dzieciom Pirloecia. 

— Wszystko dla swoich! — westchnęła 
matka, zdejmując z haka pełne wiadro. 

Usiadła na stopniach drzwi domu, po- 
ciągnęła do siebie Adone i rzekła: 

— Opowiedz mi co robiłeś dzisiaj? Kto 
był na śniadaniu u wuja? 

Chciała wszystko wiedzieć, nawet co 
jedli i ile butelek wina wypili. Adone nie 
dał się prosić; był gadułą i nie umiał utrzy- 
mać sekretu, szczególnie, gdy mu zapowie- 
dziano, aby nic nie mówił. Opowiedział więc, 
że wujowi zrobiło się niedobrze; potem po- 
wtórzył historye Pirloccia. Matka słuchała, 
a potem westchnęła. 

— Sześć butelek na troje!... Za nadto 
dla jednych, a za mało dla drugich! Czyżby 
nie mogli mnie jednej przysłać ? 

` — Ciotka Tognina powiedziała, że je- 
żeli czego potrzebujesz, powinnaś przyjść do 
niej — oznajmił wyciągając z kieszeni swój 
mały kułaczek. — Czemu nie pójdziesz do 


niej nigdy, mamo?... Patrz, oto eo tobie przy- 
niosłem! Nie ukradłem, wiesz przecież; wuj 
mi dał, akym sobie kupił jabłek. 

Kochany, kochany mały człowie- 
czku! — szepnęła matka biorąc grosz, który 
Adone jej podawał. 

I złożyła całus na jego policzku, całus, 
który był dla niego bardzo, bardzo słodki, 
daleko słodszy, niż jabłka, z których zrobił 
ofiarę. 

— Tognina skarży się na mnie? — 
rzekła dalej matka, wyciągając jedog z nóg 
bosych. — Ale ty wiesz dobrze, iż nigdy 
nie wychodzę. Popatrz: nawet sandałów nie 
mam! Ach! mój mały. kochany człowieczku, 
jesteśmy bardzo biedni!... Ale nie nie szko- 
dzi! Wszystko dobrze pójdzie, jeżeli będziesz 
zawsze posłuszny, jeżeli będziesz bardzo ko- 
chał twego wuja i ciotkę; i kto wie, może 
kiedyś ty będziesz naszą pociechą. 

~ Potem mówiła mu o jego zmarłym 
ojeu. 

— Był taki dzielny! Pracował od rana 
do nocy; a to wiesz, eo to za ciężka praca 
być murarzem mostów! Byłby został podmaj- 
strzym, gdyby go Pan Bóg nie był do sie- 
bie powołał. Ty będziesz tak samo dzielny, 
jak twój ojciec, nieprawdaż ? 

Tak! — obiecał Adone z żywością, 
szczęśliwy, że matka okazywała mu nieco 
serdeczności. 

I zaczął tworzyć projekty na przyszłość. 

— Możesz być pewna, że ja także będę 
pracował od rana do nocy, a nawet trochę 
i w niedzielę!... Będą nauczycielem, albo 
podmajstrzym.... Wybuduję pałac wysoki, bar- 
dzo wysoki, z dwiema wieżami. Jedna z nich 
będzie dla ciebie; w drugiej ja sam zamie- 
szkam z żoną i dziećmi. 

— Ja nie chcę tamiść! — zaprotesto- 
wała Ewa. — Nie myślę się narażać, żeby 
spaść z wieży! 

— A tymczasem uważaj, żebyś nie u- 
puściła Ottavia — wtrąciła matka. 

Tymczasem Reno, mały rachityczny 
braciszek zszedł ze schodów pięterka do 
kuchni. Spostrzegłszy Adone, który obrócił 
się do niego, stanął naswoich krzywych no- 
gach z rękami w kieszeniach, z szeroko o- 
twartemi oczami pod gęstą czupryną żółtych 
włosów ; i nie nie odpowiedział na powita- 
nie starszego brata, tylko patrzył na niego 


a 


N 


P. Czarkowski, sprzeciwił się do- 
puszczeniu dziennikarzy, gdyż sprawa nie jest 
dostatecznie przygotowana, a nadto obrady 
ankiety mają tworzyć substrat dła Wydziału 
krajowego. 

Za jawnością oświadczył się natomiast 
następny mowca ks. Sandeeki. W głosowa- 
niu ogromną większością uchwalono dopu- 
szczenie dziennikarzy. 

Dalej przemawiał p. bredniawski, 
wyrażając zadowolenie z powodu, że postęp 
i wzrastające uświadomienie ludności zdzia- 
łały, iż w Radach powiatowych wiele się po- 
prawiło, i jakkolwiek wiele jeszcze wad po- 
zostało, jednak z czasem wszystko na lepsze 
się zmieni, zwłaszcza wobee podnoszenia się 
stanu oświaty w kraju i rozwoju Tow. Szkoły 
ludowej. Dlatego — oświadczył mowca — 
trzeba potępić te zdania i wnioski, które chcia- 
łyby autonomię powiatową ukrócić, lub ne- 
wet połączyć ze starostwami. z 

P. Lewicki podziełając zdanie p. Sre- 
dniawskiego, wyraził nadzieję, że w przyszło- 
ści wiele rzeczy się polepszy. Mowca nietylko 
nie obawia się obarczania Rad powiatowych 
rozmaitemi nowemi agendami, ale nawet nie 
miałby nie przeciw temu, aby agendy roz- 
szeszono, gdyż wiele zależy od energii jedno- 
stek, stojących na czele powiatów. 

Wedle mowcy, działalność powiatów po- 
winna rozwijać się w trzech kierunkach, a 
mianowicie: wydziały powiatowe powinny 
zdobyć się na żywszą inicyatywę w sprawie 
subwencyj i kontroli, a nadto nie powinno 
się powiatów wyłączać od agend, które kon- 
centrują się w Wydziale krajowym, jak n.p. 
sprawa kas Rajffeisena, spółek kredytowych 
I Gb 

Na wniosek p. Chlamtacza zamknię- 
to dyskusyę ogólną, poczem zabierali jeszcze 
głos poprzednio już zapisani pp.: Chrząszez, 
Wisłocki, Ohlamtacz, ks. Eiselt, Dobrowolski, 
Horodyński, ks. Sandeeki, Truskolaski, hr. Rej 
i Schmidt. 

Przemówienia tych mowców zgodnie 
uderzały na to, że więzami, krępującymi dzia- 
łalność wydziałów powiatowych, jest brak 
środków finansowych. Niejedna dobra rzecz 
i niejedna organizacya powiatowa dobrze ob- 
myślana, nie może wejść w życie z powodu 
braku środków materyalnyeh. Zadaniem an- 
kiety powinno tedy być obmyślenie odpowie- 
dnich środków, jakimi możnaby poprawić 
stan finansów powiatowych. 

Również kwestyę egzekutywy roztrząsali 
prawie wszytcy mowcy, wykazując, że bez 
egzekutywy powiaty nie uczynić nie mogą. 

P. Merunowicz jeszeze raz prosił o 
utworzenie 3 sekeyj, które mogłyby szezegó- 
łowo poszczególne sprawy rozpatrzyć. 

Po wyczerpaniu dyskusyi przystąpiono 
do głosowania nad trzema wnioskami, które 


| długo z zazdrosnym podziwem: tak pięknie 
i był ubrany! 

| — Uhodź tu, koehanie! — rzekła ma- 
tka wyciągając do niego ręce z uśmiechem. 

Ale rachityezny chłopak był w złym 
humorze; udawał, że nie słyszy, nie rozchylił 
ust i tylko oparł się z nadąsaną minką o 
ramię matki, która pomału wciągnęła go na 
swoje kolana; ucałowała go, rozsunęła dłu- 
gie konopiaste włosy z czoła malca i zape- 
wniała go głosem cichym, że jest najuko- 
chańszy z jej dzieci dla tego, że jest naj- 
nieszezęśliwszy. 

Mario, który dotychczas nie przestawał 
ssać swojej kałatawki kościanej uśmiechając 
się do kur i jaskółek, zaczął płakać, widząe 
kolana matki zajęte przez innego. Adone tak- 
że z zazdrością patrzył na rachitycznego 
braciszka, który obecnie miał większe szczę- 
ście od niego, ponieważ na nim skupiły się 
wszystkie pieszczoty i czułości matki. 


III. 


Tego właśnie nigdy niezapomnianego 
wieczoru, los Adone uległ całkowitej zmianie. 

Wrócił do domu i znajdował się na 
dziedzińcu z ciotką, pomagając jej łuskać 
fasolę. 

Po za dachami stodół i wierzchołkami 
drzew, niebo było purpurowe; światło zmro- 
ku czerwone, blednące z każdą chwilą, zale- 
wało podwórze. Nagle, kobieta i dziecko do- 
znali jakby uczucia ciężkiej zmory: przez 
bramę otwartą ujrzeli Jusfina i powroźnika 
unoszących nieruchome ciało Giovanniego. 
Inne osoby szły za nimi, dziewczęta w ja- 
snych sukniach, młodzi ludzie, mężczyźni i 
kobiety; dzieci z otwartemi ustami patrzyły 
na tą olbrzymią postać ubezwładnioną, na 
twarz trupio bladą pochyloną na piersi, na 
|spracowane ręce, które wyglądały jakby u- 
śpione, na ciężkie nogi, które zwisały, ciągnące 
się po ziemi. 

Z początku, Tognina myślała, że mąż 
się upił: zdarzało mu się to nie zbyt często, 
ale się zdarzało czasami. Lecz Adone opo- 
wiedział o niemocy, której waj doznał dziś 
rano i sądząc, że już nie żyje, wybuchnął 
płaczem. 

Wiedy Tognina wydała okrzyk rozpa- 
czy i pobiegła jak oszałała na spotkanie lu- 


wyłoniły się podczas dyskusyi, a mianowicie: 
1. Przystąpienia do dyskusyi nad poszczegół- 
nemi pytaniami kwestyonaryusza i to natych- 
miast, po zamknięciu dyskusyi ogólnej; 2. 
wyboru sekcyj wedle wniosku p. Merunowi- 
cza; 3. wyboru 2 referentów dla każdej spra- 
wy, którzyby dziś przedstawili swe wnioski 
(wniosek p. Schmidta). 

W głosowaniu przeszedł wniosek p. Me- 
runowiceza. 

Przyjęto dalej drugi wniosek p. Meru- 
nowicza, aby przekazać sekcyi administracyj- 
nej pytanie (jedyne poza pytaniami Wydziału 
krajowego), czy nie byłoby pożądane utwo- 
rzenie przy Wydziale krajowym stałej insty- 
tucyi doradczej, dla pośredniczenia między 
Wydziałem krajowym a Radami powiatowe- 
mi, tudzież w stosunkach Rad powiatowych 
między sobą. 

Po ukonstytuowaniu się sekceyj, zamknął 
hr. Badeni posiedzenie. 

Po południu, od godziny 4, obradowaly 
sekcye. 

Drugia posiedzenie plenarne obraduje 
dzisiaj od gudziny 10 rano. 


Dzisiejsze posiedzenie zagaił JE. Pan 
Marszałek hr. Badeni przed godz. 11, po- 
czem rozwinęła się dyskusya nad pierwszem 
pytaniem postawionem ankiecie, mianowicie 
w jaki sposób możnaby zapewnić racyonal- 
ne użytkowanie i melioracyę dobra i mają- 
tku gminnego, ewentualnie przy użyciu ja- 
kiego przymusu ustawowego. 

Pierwszy zabrał głos wtej sprawie JE. 
D. Abrahamowiez i w imieniu większo- 
ści członków komisyi administracyjnej po- 
stawił rezolucyę, żądającą ustawodawczego 
rozszerzenia kompetencyi władz nadzorują- 
cych gospodarkę gminną w ten sposób, by 
władze te drogą przymusową mogły skłonić 
gminy do zmiany sposobu gospodarki. 

P. Merunowicz sprzeciwił się tej 
propozycyi, proponując, aby opierać się na 
paragrafach dziś obowiązujących ustaw gmin- 
nych i agrarnych, a nie wprowadzać do u- 
stawodawstwa gminnego przymusowych po- 
stanowień. 

Przeciw rezolucyi JE. p. Abrahamowi- 
cza przemawiali też pp. Jarema i Sre- 
dniawski, poczem przystąpiono do głoso- 
wania. Rezolueya JE. p. Abrahamowicza 
otrzymała 55 głosów przeciw 18. 

Przyjęto też wniosek p. Chlamtacza w 
sprawie utrzymywania map gruntowych i zna- 
ków granicznych, oddzielających dobro gmin- 
ne od gruntów włościańskich, tudzież po- 
szczególne grunty włościańskie. 

Na*”wniosek p. Urbańskiego uchwalono 
zaniechać ogólnej dyskusyi na plenum w spra- 
wie poszczególnych pytań, a ograniczyć się 


dzi zbliżających się, którzy podtrzymywali 
Giovanniego. Ale proboszez, za którym biegł 
czarny piesek, zastąpił jej drogę, porwał ją 
za ramię i krzyknął pochylając się ku niej: 

— Spokoju Tognino, spokoju! To nie 
nie jest: tylko proste omdlenie... 

Tymczasem niosący ciało weszli już 
na dziedziniec i gdy kilku ciekawych wsu- 
nęło się za nimi, proboszcz obrócił się i 
wrzasnął: 

— Wynoście się wszyscy ! Czy tutaj teatr 
pokazują! Wynoście się natychmiast! 

I zamknął bramę, a Jusfin wraz z po- 
wroźnikiem unosili olbrzyma zemdlonego na 
pierwsze piętro. 

Adone przykuenął w kąciku w sieni, 
słuchając i patrząc eo się dzieje; i od tej 
chwili rozpoczęła się dla niego straszna zmo- 
ra. Pragnął gorąco pójść do pokoju, do któ- 
rego przeniesiono chorego i jęczał ze łzami 
w oczach: „Wuju! mój wuju! obudź się!* 
Ale nie śmiał ruszyć się z miejsca, a niepo- 
kój jego równał się jego przerażeniu. Czy 
wuj umarł? Czy otworzył oczy, podniósł gło- 
wę? Czy poruszył rękami ? Dziecko nie wie» 
działo. Ale o tem wiedziało dobrze, , że je- 
żeli wuj umarł, nie był już „jego kochanym 
wujaszkiem*: był umarłym, a Adone bał się 
umarłych. 

Dzień się kończył; niebo ciemniało, o- 
blekając się melancholią i tajemniczością. 
Ludzie chodzili i wychodzili, a postacie ieh 
cdeinały się coraz czarniejsze na jaśniejszem 
otworze drzwi wchodowych. Schody trzeszczały 
pod szybkimi a ciężkimi krokami, które 
zwolna stawały się lżejsze i cichsze; czarne 
postacie rzadziej się ukazywały w otworze 
drzwi, który stopniowo się stawał coraz cie- 
mniejszy; i nagle głos młody zabrzmiał we- 
sołą piosenką w pobliżu: 


Przebiorę się za mniszkę, 
Aby zmylić wielbicieli : 
Oszukałam już tylu 

Tak wielu, tak wielu! 

I ciebie także oszukam! 


Adone zacisnął piąstki z gniewu. Poco 
śpiewają? Czyż nie wiedzą, że wuj jego jest 
chory, może umarł ?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do przemówień referentów i tych tylko, któ- 
rzy postawia odpowiednie wnioski. 

W dalszym ciągu przedstawiono refe- 
raty nad dalszemi pytaniami i odroczono po- 
siedzenie de popoludnia. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Powszechne panuje przekonanie, Że w 
ciągu bieżącego tygodnia zajdą w przesileniu 
węgierskiem ważne wypadki. ; 

Ministrowie Kossuth i Andrassy bawią 
już w Wiedniu, gdzie przyjęci zostaną na au- 
dyencyi przez Najj. Pana, nie jako ministro- 
wie solidarnego gabinetu, lecz jako przywódcy 
swych stronnictw. 

Wedle pogłosek ma Kossuth przedłożyć 
Koronie życzenie, by rządy oddano stronni- 
ctwu niezawisłości. Gabinet z łona tego stron- 
nictwa oparłby się na ściśle ograniczonym 
programie, którego punkt główny stanowiłoby 
przeprowadzenie reformy wyborczej. Ostate- 
czne rozstrzygnięcie spraw pozostawionych 
w zawieszeniu, zwłaszcza sprawy Banku i 
koncesyj wojskowych, pozostawionoby Sejmo- 
wi. Ponieważ jednak przywilej Banku austro- 
węgierskiego wygasa Z końcem 1911 r., a 
czasu, który pozostaje pragnie stronnictwo 
niezawisłości, jak wspomniano, użyć dla prze- 
prowadzenia reformy wyborczej, zgodziłaby 
sle więc owa partya na jedno lub dwuletnie 
prowizoryum bankowe. 

W kołach politycznych, pojmujących 
sprawy trzeźwo, powątpiewają, by Korona 
mogła przyjąć propozycye Kossutha. 

Hr. Andrassy ma stanąć przed obliczem 
Króla, jako rzecznik stronnietw wiernych ha- 
słom r. 1867. Przywódca partyi konstytucyj- 
nej nie ma podobno żadnych szczególnych 
projektów. Program jego mniej więcej zgadza 
się w głównych zarysach z programem dr. 
Wekerlego i kładzie główny nacisk na przy- 
znanie koneesyj narodowych w armii. Ale 
właśnie one w ostatnich miesiącach natrafiły, 
jak słychać, na znaczne trudności w Wiedniu 
i niewiadomo, o ile hr. Andrassemu uda się 
doprowadzić problem do pomyślnego rozwią- 
zania. 

Na Węgrzech nie przewidują zbyt wiele 
pozytywnych wyników z obu audyencyj. 

Bo też podstawy do definitywnego upo- 
rządkowania stosunków istotnie nie dadzą się 
utworzyć tak łatwo, jak to sobie wyobraża 
sangwiniczna fantazya niektórych polityków. 
Coraz powszechniej też uciera się przekonanie, 
że na razie może być mowa jedynie o pro- 
wizoryum, w czasie którego możnaby opra- 
cować plan trwałego rozwikłania trudności. 
Panuje wszakże zupełna niepewność co do 
osoby, pod której egidą utworzyłby się pro- 
wizoryczny gabinet, a także co do stronnietw, 
u których znalazłby poparcie. Być może, iż 
w skład gabinetu wejdą ci sami mężowie 
stanu, którzy tworzyli gabinet koalicyjny. 
Część stronnictwa niezawisłości razem z Kos- 
suthem łatwo dałaby się pozyskać dla tego 
celu. Natomiast skrzydło nieprzejednane tej 
partyi gwałtownie domaga się zerwania ze 
stronnictwami r. 1867. Możliwe zaś, że wła- 
śnie one objęłyby prowizoryum, jeśliby prze- 
ciwnicy okazali się nazbyt, słabi. 

Bardzo ważnem na tle przesilenia zja- 
wiskiem jest zbliżenie pomiędzy hr. Andras- 
sym i hr. Stefanem Tiszą. Organ pierwszego 
z nich, Magyar Hirlap zaprzecza wprawdzie 
pogłosce o onegdajszem spotkaniu tych dwu 
polityków, ale nie byłoby ono niczem nadzwy- 
czajnem, jeśli zważy się, że są to serdeczni 
od dzieciństwa przyjaciele. Tego rodzaju wę- 
złów nie może stargać różniea przekonań po- 
litycznych. Nigdy też hr. Andrassy nie ze- 
rwał stosunków z hr. Tiszą. Spotykali się stale 
i nadal spotykać się będą w Kasynie naro- 
dowem, specyalnie jednak to spotkanie, o któ- 
rem bają pogłoski, nie odbyło się. Jeżeli 
zaś są ludzie — pisze cytowany organ — 
którzy mniemają, iż dzisiejsze położenie może 
jakikolwiek wyłom uczynić w owej przyjaźni, 
to jest to złuda i zarówno hr. Andrassy jak 
hr. Tisza nie dadzą się niezem odstraszyć 
od/siebie, a konferować z sobą będą, ilekroć i 
jak długo 1m się spodoba. 

Streszezcny tu artykuł wywołał w kołach 
politycznych wielkie wrażenie, jakkolwiek do- 
świadezeńsi przestrzegają przed wciąganiem 
w rachubę już teraz osobistej przyjaźni br. 
Andrassego i hr.Tiszy. Że jednak przyszłość 
sprowadzić może obu na jedną drogę, to tem 
prawdopodobniejsze, iż nie dzieliły ich nigdy 
zasadnicze różnice zapatrywań, których nie 
dałoby się usunąć. 

Teraz dopiero okazuje się, jak daleko 
zaszedł rozłam wśród skoalizowanych do nie- 
dawna stronnictw. Z jednej strony Kossuth 
ramię w ramię kroczy z grupą Justh- Hollo, 
z drugiej ukazuje Się poza Andrassym postać 
Stefana Tiszy. Nie byłoby nie dziwnego, je- 
sliby w takich warunkach wyłoniła się osta- 
tecznie z przesilenia kombinacya zupełnie no- 
wa, wcale nieprzewidywana. 


Budapeszt. Minister handlu Kossuth 
wyjechał do Wiednia wczoraj popołudniu, a 
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minister spraw wewnętrznych hr. J. Andras- | 
sy wezoraj wieczorem. 


Polacy pod beriem pruskiem. 


(Rząd pruski wobec Poznania). 


Świeżo ukazało się uwagi godne dzieło 
M. Jaffego: Die Stadt Posen unter preussi- 
cher Herrschaft. (Ein Beitrag zur Geschichte 
des deutschen Ostens) wydaue przez niemie- 
ekie Towarzystwo dla połityki społecznej. 

Autor rozpoczyna rzecz swą poglądem 
na ogólne stosunki, w Poznaniu od chwili 
założenia miasta aż do zajęcia przez rząd 
pruski. Samo się przez się rozumie, że tak 
tak samo jak liczni jego niemieccy koledzy, 
skwapliwie zapisuje p. Jaffć wszystko, co 
odnosi się do Niemców. Poznań, owa pra- 
slara stolica Wielkopolski, ma wedle niego 
zawdzięczać zgoła wszystko Niemcom, jeśli 
już udowodnić nie można, że wogóle zawsze 
była niemiecka. W chwili, gdy pruski generał 
Móllendorf wkroczył dv Poznania (d. 13 lu- 
tego 1793) przysposabiając w ten sposób dal- 
szy podział Polski, podług autora najznaczniej- 
szą przewagę w Poznaniu mieli Niemcy i 
Zydzi. 

Wprawdzie autor przyznaje, że licze- 
bnie w roku 1798 stanowili Polacy w Po- 
znaniu większość; ale bankierami ówczesny- 
mi w Poznaniu, czyli milionerami, jak ich 
nazywano, nie byli Polacy (Klug, Taroni, 
Goebel, Stremler i inni). Mieli oni tylko 
udział w posiadłościach miejskich. Pomiędzy 
włościcielami stu kamienie przy Starym Ryn- 
ku było nazwisk 32 niemieckich, a 88 pols- 
skich. 65 kamienie przy tymże rynku miało 
wartość ponad 3000 tal. 

Najwięcej korzyści ze zmiany stosunków 
r. 1798 odnieśli poznańscy Niemcy, zwła- 
szeza protestanci, a jednak nie okazali się 
wdzięcznymi, choć tego spodziewać się było 
można. Gdy bowiem w r. 1806 wkroczył 
Henryk Dąbrowski do Poznania, a oddziały 
Davousta były już blisko, wtedy nawet nie- 
miecka gazeta Sidpreussische Zeitung zmie- 
niła zaraz swoją nazwę i przeewała się ga- 
zetą poznańską (Posener Zeitung). 

Stremler zaś, pierwszy niemiecki kupiec 
poznański, złączył się zaraz z Raczyńskim i 
Gorzeńskim, by działać na rzecz organizacyi 
polskiej. Zanira jeszeze nastąpiło zawarcie 
pokoju w Tylży, już władza naczelna w 
Poznaniu „eesarsko-franeuską komorą wojenną 
i skarbową“ zwać się zaczęła. Najdłużej wy- 
trwał w Poznaniu pruski wiceprezydent re- 
gencyjny Goetze. Dyrektor policyi Fiesche 
zaś pozostał tylko do końca listopada 1806 
na swojem stanowisku. 

Nad niestałością charakteru niemieckie- 
go biadał już Goetze w swoich pamiętnikach, 
Dla autora zmienność ta zdaje się być nie- 
zrozumiał .. A jednak jest ona zupełnie jasna. 
Wszyscy ówcześni pionierzy niemezyzny na- 
patrzyli się przecież z bliska temu, co działo 
się pod rządami ministra Hoyma. Wyciągnęli 
przeto po prostu z owych rządów konse- 
kwencye. 

Rządy w Poznaniu objęła po Prusakach 
w r. 1806 — zdaniem autora — sama nie- 
udolna szlachta. Z dawniejszych urzędników 
zatrzymano tylko tych, którzy jeszeze byli 
potrzebni. Prezydentem miasta został Kote- 
cki, a jako dyrektora policy! wyznaczył Dą- 
browski Kazimierza Czochrona. Wszystko to 
poszło basdzo łatwo. Wogóle z pojawieniem 
się pierwszego szasera korpusu Davousta za- 
przestał być Poznań miastem pruskiem. 

Załatwiwszy się z epoką Prus Południo- 
wych, przebiegł antor całą historyę od roku 
1806 począwszy, aż do czasów najnowszych, 
podając wiele ciekawego i ważnego materyału 
archiwalnego. Przemysł, handel, jako też dzia- 
łalność prezydentów, dyrektorów i innych 
dygnitarzy, wszystko to jast przedstawione 
obszernie, jednakże z punktu widzenia kul- 
tury pruskiej. To też nie dziw, Że autor, koń- 
eząc swoją pracę, wyraża mniemanie, że losy 
Poznania szczególne mają znaczenie. Nie idzie 
o samą walkę narodowościową pomiędzy rzą- 
dem pruskim a Polakami, lecz głównie o to, 
czy Polacy poznańscy w swej przeważnej 
większości zechcą roztopić się w morzu nie- 
mieckości. « 

Polacy — mniema autor — mogliby 
hasło wynaleźć, które umożliwiłoby ów pro- 
ces, poznańscy Niemcy zaś i władze gminne 
nie zmienić nie mogą, lecz muszą czekać 
na to, 60 przyszłość przyniesie. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 czerwca. 


— Kalendarz. 

Środa (9 czerwca): 

Felicyana i Prima. — Sławoja. — Fiera- 
ponta. 

Wschód słońca o godzinie 3:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:27 po południa. 


„Gazeta Liwowska* z dnia 9 czerwca 1909. 


— Ē kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przyjęty został Paweł Leń- 
czyk, jako bezpłatny wolontaryusz dla kierow- 
nietwa ogrzewalni w Stryju; ofieyant Ludwik 
Józefczyk zamianowany został asystentem, in- 
spektor zaś Franciszek Sawicki we Lwowie, 
przeniesiony został w czasowy, a adjunkt Józef 
Gzepielowski we Lwowie, w stały stan spo- 
czynku. Nakoniec nadano adjanktowi Feliksowi 
Oramerowi tytuł służbowy „koncepisty kole- 
jowego*. 

— Nadanie stypendyum. Na przed- 
stawienie Stauropigijskiego Instytutu we Lwo- 
wie nadało e. k. Namiestnictwo Michałowi Sta- 
siowowi, słuckhaezowi III. roku wydziału pra- 
wa i adiministracyi Uniwersytetu lwowskiego, 
stypendyum z fundacyi im. Karoliny Glinieckiej 
w kwocie rocznych 240 K. 

— Na dar Grunwaldzki subskcybo- 
wano po dzień wczorajszy kwotę 520.148 kor. 
Sciśle biorąc jest ona wyższa, nie wliczono bo- 
wiem do niej kwot, gromadzonych przez roz- 
maite stowarzyszenia i kluby, a dotychczas w 
głównym Zarządzie Towarzystwa szkoły ludo- 
wej nie zgłoszonych. 

— W sprawie złożenia zwłok Sło- 
wackiego na Wawelu odbył się w sobotę 
dosyć burzliwy wiec młodzieży akademickiej 
odłaniu narodowo-demokratycznego Uchwalono 
rezolucyę, oświadczającą się za Wawelem. 

— Konsensy budowlane. Magistrat na 
ostatniej sesyi udzieiił licznych konsensów bu- 
dowlanych na budynki mieszkalne nowe, jako- 
też na gruntowne rekonstrukcye kamienie isinie- 
jących. Nowe domy budują: dr. Roman Reneki 
trzypiętrowy dem na gruncie pod l. konskryp- 
cyjną 409',; pani M. Polaska trzypiętrowe 
oficyny do realności lk. 9211,4; p. Bronisław 
Zawadzki dom 2-piętrowy lk. 5922/,; p. Herez 
Moud dwa domy jednopiętrowe na gruncie re- 
aliości Ik. 2869/,; p. Jakób Rubin dwa domy 
2-piętrowe na parceli lk. 1044 i 1045 w dziel- 
nicy II.; p. L.i M. Bisanzowie dom 2-piętrowy 
lk. 60334; p. Piotr Szezepaniak dom partero- 
wy na pźreeli w ul. Janowskiej; p. E. Gruber 
dom 2-piętrowy lk. 1875/,; p. Józef Padewski 
dom Ź-piętrowy lk. 9407/,; p. Adolf Piller dom 
2-piętrowy w ul. Dwernickiego; pp. Padewski 
i Piller w spółce budują nadto w ul. Dwerni- 
ckiego dom 8-piętrowy. 

— Wydział Towarzystwa Muzycznego 
w Krakowie ogłasza konkurs na posadę na- 
uczyciela śpiewu solowego w Konserwatoryum 
tegoż Towarzystwa. Posada jest do objęcia z 
dojem 1 września b. r. Zgłoszenia należy wno- 
sié przed 1 lipca b. r. do kancelaryi Towarzy- 
stwa Muzycznego w Krakowie (Plac Szezepań- 
ski 1. 1), która udziela bliższych szczegółów o 
warunkach. 

— Otwarcie połączenia telefoniczne- 
go Lwów-Czerniowce nastąpiło dzisiaj przed 
południem, o czem zawiadomił telefonicznie Pre- 
zydyum Namiestnictwa burmistrz miasta Czer- 
niowiec br. Firth. 

— kolei. Z powodu wywołanego obe- 
rwaniem się chmury zamulenia stacji w Ozer- 
niowcach, wstrzymano ruch ogóluy do i poza 
Czerniowce od d. 6 b. m. przypuszczalnie na 
dwa dni. Przejazd podróżnych i przewóz pa- 
kubków pomiędzy stacyami Volksgartenem a 
Zuczką umożliwiony jest za pomocą podwód. 

— Lekarz VI. okręgu sanitarnego. 
W zastępstwie dr. Tatarczucha, obowiązki le- 
karza miejskiego w VI. okręgu sanitarnym (Gro- 
deckie) objął dr. Engeniusz Doliński, zamie- 
szkały w ul. Grodeckiej 1. 26. 

— Wycieczka do Warszawy. Druga 
tegoroczna wycieczką „Straży Polskiej* do War- 
szawy wyruszy dnia Í lipca. Warunki te same, 
co w wycieczce pierwszej. Za kolej z Krakowa 
do Warszawy i z powrotem, za hotel pierwszo- 
rzędny (6 dni), za wspólne obiady, za wycieczkę 
do Wilanowa i na wspólne wydatki, składają 
uczestnicy kor. 80, jeżeli jadą 1II. klasą, a kor. 
98 jeżeli jadą II. klasą. Resztę wydatków po- 
noszą sami. Wycieczka trwać będzie dni 7. 
Każdy uczestnik musi mieć poszport wizowany 
w konsulacie rossyjskim we Lwowie. Z powro- 
tem każdy uczestnik może zatrzymać się w Czę- 
stochowie nie dopłacając do biletu kolejowego. 
Dla wycieczki zapewnione są różne ułatwienia 
i ulgi przy zwiedzaniu Warszawy. Gdyby się 
zebrała dostateczna liczba osób pragnących je- 
chać z Warszawy do Wilna, komitet postara 
się również dla nich o ułatwienia i ulgi. Każdy 
zapisujący się składa 20 koron zadatku. Ostatni 
termin do zgłoszenia się 22 czerwca. 

— Wakacye dla biednych dzieci! 
Towarzystwo kolonij wakacyjnych wysyła co- 
rocznie znaczną liczbę ubogich dziewcząt na 
świeże powietrze, ponieważ jednak rozporządza 
małymi funduszami i na setki zgłaszających 
się może uwzględnić jedynie kilkadziesiąt po- 
dań, przeto zwraca się do obywatelstwa wiej- 
skiego i w ogóle do mieszkańców wsi i mia- 
steczek z gorącą prośbą o przyjmowanie ubo- 
gich dziewczątek na czas wakacyjny, t. j. od 
7 lipca do dnia 30 sierpnia. 

Towarzystwo wybiera dziewczęta zdrowe, 
jedynie wyczerpane pracą szkolną i żyjące wśród 
niekorzystnych warunków hygienicznych, po- 
trzebujące zatem tylko świeżego powietrza i 
zdrowego pożywienia. O wysłaniu dziewczynki 
decyduje w pierwszym rzędzie jej wzorowe za- 
chowanie się. 


Dziewczęta, zaopatrzone w odpowiednią 
wyprawkę, wysyła Towarzystwo swoim kosztam 
na miejsce pobytu, chodzi jedynie o zapewnie- 
nie im opieki i utrzymania. 

Towarzystwo nie wątpi, że niejedną za- 
ena rodzina przyjmie ubogie dziecko na czas 
wakacyj i zwraca się do serc rodziców, którzy 
najlepiej rozumieją, czem jest zdrowie dla mło- 
dego pokolenia, jak ono niezmiernie wpływa na 
jego rozwój moralny i umysłowy. 

Łaskawe zgłoszenia należy adresować do 
wydziału Towarzystwa kolonij wakacyjnych, na 
ręce Przewodniczącej Towarzystwa Pani Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej (pałac Namie- 
stnikowski), lub sekretarki p. Felicyi Węclew- 
skiej (ul. Długosza nr. 87). 

— Na »Bursy polskie« im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliezkowej we Lwowie następujące 
kwoty: na listę p. Józefa Tarnaw- 
skiego w Niżankowicach: dr. Stanisław Ruczka 
2 kor., Manheim 1 kor. 40 hal., dr. Pordes 1 
kor., Józef Tarnawski 3 kor., Jan Ruzer 2 kor., 
Dymitr Zub 2 kor, Abraham Fass 2 kor., 
Mendel Krug 2 kor., Wojciech Przednowek 2 
kor., Jakób Kalbfuss 1 kor., Kazimierz Frydrych 
l kor., Jan Mand. 1 kor., Izaak Wallach 2 kor., 
Samuel Spiuner 1 kor., Hersch Felder 1 kor., 
Joel Blaustein 1 kor., Henryk Fiedler 2 kor., 
Jan Grembocki I kor., Adam Kosiewicz 2 kor. 
Razem 80 ker. 40 bal; na listę p. Ale- 
ksandra Adamowicza we Lwowie: B. Ry- 
siak 5 kor., R. Kamienobrodzki 2 kor., Michał 
Ulam 3 kor., Helena Adamowicz 2 kor. Razem 
12 koron. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa Zaliczkowa we Lwowie“, 
wezelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko- 
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskiego 
we Lwowie, pl. Maryacki 10. 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie od 30 maja do 5 czerwca: na dyfteryę 
zachorowała 1, na czerwonkę 8, na dur brzu- 
szny 2 osoby; na płonicę zachorowało 9 osób, 
zmarła jedna. W miesiącu maju było 9 dni 
takich, w których nie zgłoszono ani jednego 
przypadku płonicy. 

— Usiny egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Bochni odbył się pod przewodnictwem 
dyrektora II. gimn. w Tarnowie dra Jana Leńka 
w dniach 24—29 maja b. r. Egzamin dojrza- 
łości z kl. VIII. a złożyli: Bittner Julian, Gatty 
Adam, Gawenda Eugeniusz, Hejmo Michał, 
Krupa Józef, Kulisiewicz Franciszek, (z odzn.), 
Letscher Ozesław, Lisak Antoni, Pawłowski 
Jan (z odzn.), Piotowicz Ignacy, Piskorz Ju- 
liau (z odzn.), Rybicki Jan, Rybka Józef, Sło- 
aixa Wojciech (7 odzn.), Sroka Franciszek, Stoch 
Tadeusz, $lizowski Konstanty, Trojnacki Mie- 
czysław, Urbański Jan, Zelaski Leon (z odzn.), 
Rosenberg Julia, prywat. (z odzn.) Reprobowano 
na pół roku 3 uczniów publicznych, Z kl. VII. 
b. złożyli: Gajek Józef, Gudz Stanisław, Ho- 
jerski Stefan, Jakubowski Tadeusz (z odzn.), 
Klimek Franciszek (z odzn.), Kopytko Józef, 
Pyssk Julian, Machnicki Tadeusz, Michałowski 
Konstanty, Moszczeński Leon, Mączyński Jan 
(z odzn.), Piątkowski Franciszek (z odzn.), S0- 
kołowski Jan, Stano Władysław, Stano Woj- 
ciech, Stansiicki Józef, Slęczek Władysław, Wi- 
dełka Jan, Wrębski Jan, Zalasiński Edward, 
Ziótkowski Jan, Dutkowska Julia, prywat. (z 
odzn.), Grodzicki Ludwik, prywat., Perłberger 
Wolf, prywat. Nie reprobowano żadnego ucznia, 

— W żydowskich piekarniach trwa 
od niedzieli zupełne bezrobocie. Robotnicy za- 
żądali jednolitego czasu pracy (podwójnej szychty: 
dziennej i nocnej), na eo majstrowie odpowie- 
dzieli lokautem, 

— Koszary policyi przy w. Czar- 
nieckiego. Zarząd policyi — jak donoszą 
dzienniki poranne — zamierza wynająć budy- 
nek miejski po dawnej strażnicy ogniowej na 
pomieszczenie jednego oddziału pieszej policji. 
Magistrat przyjął w zasadzie uczynioną propo- 
zycyę, a obecnie toczą się rokowania eo do 
liczby lat wynajmu, oraz wysokości czynszu. 

(=) Frzypadkowe schwytanie zło- 
dzieja. W jednym z szynków przy ul. Żółkiew- 
ski.j powstasa awantura tego rodzaju, że mu- 
siałą wkroczyć polisya. Wśród awanturników 
zauważono indywiduum zupełnie podobne z wy- 
glądu do opisanego na policyi złodzieja, który 
ubiegłej nocy włamał się do mieszkania 
B. Schreibera przy ul. Kazimierzowskiej 1. 
15 i rozbiwszy szafę, skradł z niej kosztowno- 
ści, przedstawiające wartość około 1500 kor. 
Sprowadzono go więc natychmiast na miejsce 
czynu, gdzie domownicy stwierdzili tożsamość 
osoby złodzieja. Jest nim Józef Ochęduszko, 
nałogowy włamywacz. Przedmiotów skradzio- 
nych nie odzyskano. Ochęduszkę zamknięto w 
areszcie. 

(=) Kradzież na ulicy. Ze skrzyni 
stojącej pod gmachem teatralnym ukradł jakiś 
złodziej, po rozbiciu zamku, 35 klgr. drutu 
miedzianego, służącego do połączeń prądu przy 
szynąch tramwayu elektrycznego. 

(=) Zgubiono. P. J. Hałacińska zgu- 
biła w drodze z ul. Zielonej do teatru miej- 
skiego złotą bransoletę z wisiorkiem w formie 
kłódeczki. 

Na wałach Hetmańskich lub w parku Ki- 
lińskiego zgubiła p. Bernfeldowa banknot 100 
koronowy i dwa lub trzy banknoty po 20 kor. 


(=) Pod klucz. 
wała policya lwowska przy pomocy żandarme- 
ryi poszukiwaną od dłuższego czasu szajkę zło- 
dziejską, a to: Jakóba Ciszewskiego, Joannę 
Chomikównę i Józefa Śmietanę. Mają oni na 
sumieniu kilka kradzieży. 

W ul. Hetmańskiej na przystanku kolei 
elektrycznej przytrzymano weżoraj notowanego 
złodzieja, Jana Feduszyńskiego w chwili, gdy 
p. Ostrowskiemu wyciągnął z kieszeni kami- 
zelki zegarek wraz z łańcuszkiem. 

(=) Zmikł bez Śladn. Przed kilku 
dniami wyszedł 12-letni Władysław Gierhads 
z domu swych rodziców przy ul. Kochanow- 
skiego l. 55 i dotychczas nie wrócił. Wszelkie 
poszukiwania rodziców okazały się bezskuteczne. 

(=) Skutki nieostrożnej jazdy. Do- 
rożkarz nr. 99 wjechał wczoraj na ul. Zybli- 
kiewicza na murarza Edwarda Żegietowskiego, 
potrącił go, a koła dorożki przeszły mu przez 
nogi i obie złamały. Pogotowie ratunkowe od- 
wiozło nieszczęśliwego do szpitala. Grozi mu 
utrata obu nóg. 

Na pl. Strzeleckim potrącił cyklista Pa- 
weł L., jadący pędem z ul. Teatyńskiej, woźnego 
magistratu Leopolda Karpiela, który się potłukł, 
a po chwili najechał na 7-letniego Grzegorza 
Antonika, syna woźnego Namiestnictwa, prze- 
wrócił go, przyczem chłopiec złamał lewą nogę 
w kostce. QCyklistę sprowadzono na policyę. 
Rannych opatrzyło pogotowie ratunkowe. 

— Złote gody obchodzili — jak już 
donosiliśmy — w sobotę w Warszawie, w pię- 
knie przybranym kościele Wizytek, ks. Euge- 
niusz i Różą z hr. Zamoyskich Lubomirscy. Uro- 
czystości jubilenszowe rozpoczęto wysłuchaniem 
Mszy św., którą celebrował ks. kanonik Dąbrow- 
ski. Po nabożeństwie kapłan udzielił błogosła- 
wieństwa dostojnej parze. W orszaku weselnym 
przyjmowały udział rodziny: książąt Czetwer- 
tyńskich, Sanguszków i Lubomirskich, hr. Bra- 
niekich, hr. Zamoyskich, hr. Potockich i wielu 
innych. Na uroczystość przybyły delegacje ze 
wszystkich majątków jubilatów. Powszechną 
uwagę zwracali włościanie z Krakowskiego, 

Rusini, oraz delegacya Żydów galicyjskich. — 
Sędziwi oblubieńcy otrzymali telegraficznie z 
Rzymu błogosławieństwo Ojca św. na dalszą 
drogę życia. Po ukończeniu uroczystości ko- 
ścielnych liczny orszak weselny był podejmo- 
wany w apartamentach hotelu Europejskiego 
śniadaniem. 

— Topielec. W gminie Pitrycz woda 
wezbranego Dniestru wyrzuciła dnia 9 maja b. r. 
trupa nieznanego pochodzenia około 45 lat li- 
czącego włościanina, bruneta, średniego wzro- 
stn, odzianego tylko w bieliznę i buty. Zwłoki 
zostały pogrzebane na cmentarzu w Pitryczu. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya z Lewickich Mayerowa, żona radcy 
sądu krajowego, przeżywszy lat 85; 

w Krakowie, Antoni Nowaczyński, emer. 
radca sądu krajow., ojciec znanego literata, w 
76 roku życia; 

w Neapolu, Józef Martueci, jeden z naj- 
wybitniejszych dyrygentów oper wagnerowskich, 
w 58 r. życia; 

w Hereny, na Węgrzech, Eugeniusz Got- 
hard, znany węgierski astronom, w 52 r. życia; 

w Niegowcach, Marya z Maciejowskich 
Smoleńska, wdowa po właścicielu dóbr ziem- 
skich, w 69 roku życia. 


— Echa strasznej katastrofy w Pod- 
górzn. W chwili wybuchu przejeżdżał pobli- 
skim torem kolejowym, wiodącym z Płaszowa 
do Bonarki, pospieszny pociąg towarowy nr. 70. 
Konduktor pociągu przedstawia swe wrażenie 
w słowach następujących: W kilka minut po 
usłyszeniu grzmotu ujrzałem nagle słup dymu, 
który w tej samej prawie chwili, wśród stra- 
szliwego huku, przemienił się w słup ognia. 
Cały pociąg podrzucony został o kilka centy- 
metrów w górę, poczem, opadłszy na szyny, 
przystanął chwilę, aż wreszcie ruszył w dalszą 
drogę. O ile mi się zdaje, pociąg znajdował się 
właśnie naprzeciw miejsca wybuchu. W kilku 
wozach osobowych, przyczepionych do pociagu, 
wyleciały szyby. 

Właściciel jednej z fabryk na Zwierzyńcu 
p. G. opowiada: Po godz. 7 znajdowałem się 
w biurze fabryki na I. piętrze. Nagle dom cały 
zatrząsł się w posadach. W pierwszej chwili 
sądziłem, że kocioł fabryki wyleciał w powie- 
trze, zwłaszcza, że wstrząśnieniom towarzyszył 
głuchy, silny huk. Pospieszyłem na dół, stwier- 
dziłem, że fabryka mie poniosła żadnej szkody. 
Przypuszczając, że huk i wstrząśnienie były 
skutkiem piorunu, udałem się na górę, gdzie 
ze strychów domu przedstawił się oczom moim 
straszny widok. W odległości mniej więcej 
trzech kilometrów widać było olbrzymi słup 
ognia, który rozszerzał się gwałtownie na wszyst- 
kie strony. Wysokość słupa dochodziła co naj- 
mniej do trzech pięter. 

Onegdaj powrócił wezwany telegraficznie 
ze Lwowa, gdzie bawił w sprawie urzędowej, 
starosta podgórski hr. Starzeński, który wczoraj 
o godz. 9 rano rozpoczął z komisarzem dr. Ta- 
deuszem Chrząszczewskim zwiedzanie miejsc 
katastrofy. Na dworcu w Podgórzu, w Woli Du- 
chackiej i Prokocimie wydano odpowiednie za- 
rządzenia żandarmeryj, która strzeże dostępu 
do miejsta katastrofy, bo niebezpieczeństwo nie 
jest jeszcze zupełnie wykluczone, Rannych umie- 


W Zniesieniu areszto- 
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szczono w szpitalu w Podgórzu, domy zaś i, chodzi samobójstwo, czy morderstwo, w tej mie- 
mienie tych, którzy odnieśli poranienia w cza- | rze lekarze-znawcy odłożyli odpowiedź na pó- 
sie wybuchu, oddano pod straż wojska i żan-; źniej, po rozpatrzeniu i naukowem zbadaniu 
darmeryi. ważnych szczegółów. Na tylnej części czaszki 

Z powodu wielkich rozmiarów katastrofy, | znaleziono krwawe podbiegnięcia, które mogły 
starostwo nie jest na razie w stanie ocenić do- | powstać ze stłuczenia głowy o przedmiot twar- 
kładnie szkód, wzrządzonych przez zburzenie i | dy, lub przy upadku na podłogę. 
zdemolowanie domów. Trudno również ustalić 
na razie pewną cyfrę rannych. Statystyka urzę- 
dowa sporządzona będzie i podana do wiado- 
mości publicznej dopiero w dniach najbliższych. 

W Muzeum Narodowem w Krakowie pod- 
czas sobotniego wybuchu wypadły szyby wə- 
wnętrzne tzw. „oberlichtu* i uszkodziły rzeźbę 
z XV. w. „Chrystus na osiołku“. Tylko dzięki 
szezęśliwemu przypadkowi rozbite szyby nie 
spadły na szafę z porcelana, skutkiem czego 
szkoda byłaby bardzo znaczna. 


Według zdania lekarzy, nie biorących u- 
działu w sekcyi, dr. Lewieki mógł jeszeze przez 
pewien czas po strzale mieć zupełną przyto- 
mność; stracił ją w kilkanaście minut, najpó- 
źniej w godzinę. Jak długo był przytomny, tego 
Ściśle oznaczyć niepodobna; w każdym razie 
jest rzeczą pewną, że krew z takiej rany mu- 
siałą odrazu płynąć obficie, nietylko wewnątrz 
z powodu porozrywania naczyń krwionośnych, 
ale także na zewnątrz. 

* 


Kronika zagraniczna. 


Powoli zaczynają do wiadomości docho- 
dzić szczegóły, rzucające pewne światło na tra- 
giczną scenę, jaka rozegrała się w piątek w 
nocy w sypialni ś. p. Lewickiego. Od pewnego 
czasu znajomi adwokata zauważyli silne naprę- 
żenie stosunków między adwokatem a jego byłą 


klientką, Borowską. 


* Kolej Gottharda przeszła z dniem 
1 maja b. r. na własność szwajcarskich kolei 
związkowych. 

* Jubileusz bawarskiej Akade- 
mii sztuk pięknych. Akademia sztnk pię- 
knych w Monachium obchodziła w dniu 18 
bm. setny jubileusz swego istnienia. Z okazyi 
tej nadał książę-regent Akademii charakter wyż- 
szego zakładu. W uroczystości, która odbyła 
się przed południem w Odeonie, wziął udział 
książę regent z wszystkimi, bawiącymi w Mo- 
nachium człenkami królewskiego domu. 

* Największą lokomotywą na 
świecie jest wykończona w tych dniach w 
Chicago, w fabryce lokomotyw firmy Balwin. 
Według doniesień pism amerykańskich, loko- 
motywa ta wraz z tenderem waży 272 tonn. 
ma 16 kół, a średnica cylindra wynosi od 67 
do 102 centimetrów. 

* Podróż balonem przez Ocean. 
Znany amerykański meteorolog, prof. Clayton — 
jak donoszą z Nowego Jorku — przygotowuje 
się do podróży, jaką zamierza przedsięwziąć 
balonem przez Ocean. Clayton sądzi, że wiatr 
wschodni przeniesie go w czterech godzinach 
do Europy. Obecnie odbywa Clayton balonem, 
mającym 200.000 metrów kubieznych pojemno- 
ści, podróże próbne z Oceanu atlantyskiego do 
Pacyfikn. 

* Wypadek na morzu. Jak dono- 
szą z St. Johns, w Nowej Fundlandyi, zderzył 
się doia 28 kwietnia parowiec „Lake cf Cham- 
plain“, zdążający z Liwerpoclu do Montreal, 
na wysokości Kap Race z górą lodową, która 
uszkodziła mu silnie jeden z boków. Dzięki 
wprost heroicznym wysiłkom oficerów i załogi, 
udało się parowiec, na którym znajdowało się 
1000 podróżnych, utrzymać przez dłuższy czas 
na powierzchni wody i zawinąć szczęśliwie do 
portu St. Johns. 

* Krwawy dramat miłosny w 
Semlinie. Sekretarz tureckiego poselstwa w 
Belgradzie, bej Alli Fahmy strzelił w hotelu Cen- 
tralnym w Semlinie do swej kochanki Ludwiki 
Milniekicj, poczem dał strzał do siebie, wymie 
rzywszy morderczą broń w oxolicę prawej skroni. 
Fahmy zmarł wkrótce w szpitalu, kochanka zaś 
jego walczy ze śmiercią. Kochankowie znali się 
już od dłuższego czasu, a Fahmy zobowiązał 
się nawet pisemnie w obec Milniekiej, która 
była przedtem spiewaczką, iż ją poślubi. Po- 
nieważ jednak personal poselstwa czynił Fah- 
my'emu z tego powodu wyrzuty, przychodziło 
często między kochankami do ostrych scysyj. 
W tych dniach przybyli kochankowie z Belgradu 
w towarzystwie drugiego sekretarza poselstwa 
do Semlina na koncert, po ukończeniu którego 
udali się do hotelu na spoczynek. Zaledwie 
jednak zajęli przeznaczony dla nich pokój, gdy 
rozległy się dwa strzały rewelwerowe. Na od- 
głos strzałów wtargnęła do pokoju służba ho- 
telu, lecz znalazła już kochanków leżących na 
ziemi w kałuży krwi. 

* Najdroższa perfuma. W Lordy- 
nie otwarto dnia 12 bm. wystawę chemicznych 
przetworów, wśród których szczególniejszą na 
się uwagę zwracają rozmajte perfumy, w cenie 
od 6 kor. aż do bajecznej kwoty... 150.000 
koron. 


Mniej więcej przed trzema tygodniami Bo- 
rowska przyszła do kancelaryi w godzinach po- 
południowych. Nie zastawszy dr. Lewickiego, 
czekała cierpliwie. Przyszła godzina 6 wieczo- 
rem i chwila zamknięcia biura. Zwrócono na 
to uwagę p. Borowskiej. Na to odezwała się 
do koncypienta, dr. Tadeusza Dąbrowskiego: 


— Proszę mnie zamknąć w kaneelaryi. 
Zaczekam, aż mecenas wróci. Mam bardzo wa- 
żny interes ... 

— Zamykać pani nie mogę. Zaczekam ra- 
zem do powrotu pana mecenasa. 

Czekano pół godziny. Potem drugie pół. 
We drzwiach usłyszano próbę otwarcia zamku. 
Wracał dr. Lewieki. Sądził, że drzwi już o tej 
porze zamknięte; przekonawszy się, że nie, 
otworzył je i zajrzał do kancelaryi. Drgnął, 
zobaczywszy Borowską i dał znak oczyma kon- 
cypientowi, wzywając go do drugiego pokoju. 
Drgnęła i Borowska, widząc Lewickiego, a 
przez zaciśnięte usta powiedziała : 

— Muszę z panem mówić... 

Dr. Lewicki przeszedł do drugiego po- 
koju; tutaj wydobył rewołwer z nocnej szafki 
i odezwał się do p. Dąbrowskieguw: 

— Ja z nią sam mówić nie chcę, tylko 
w towarzystwie pańskiem. Boję się tej kobiety... 

Rozmowę przeprowadzono więe w trzy 
osoby. Obecność p. Dąbrowskiego nie doga- 
dzała Borowskiej; mówiła o błzhych rzeczach. 
Wkrótce zakończyła się konferencja, 

Od tego czasu, Borowska formalnie ści- 
gała dr. Lewickiego. 

+ 


W piątek wicezorem odbywała się w 
biurze dr. Lewiekiego narada w sprawie pro- 
cesu Głosu Narodu przeciw p. Bulasowi. Dr. 
Lewicki cieszył się Z tej rozprawy, rozwijał 
plan obrony, sypał dowcipami. W sąsiedniej 
kancelaryi siedziała Borowska. Po konferencji 
dr. Lewicki przebrał się w ubranie turystyczne 
i wyszedl do miasta. Co robiła dalej Borowska, 
na pewne niewiadomo. Istnieją przypuszczenia, 
że schowała się za portyerę i pozostała w mie- 
szkaniu. Klucza podobno nie miała. 


Odtąd zaczynają się przypuszczenia; ta- 
jemnicza zasłona jeszcze nie odsłonięta. Wiado 
me jest tylko, gdzie dr. Lewicki spędził wie 
czór. Z kawiarni Bisanza około pierwszej po- 
wrócił do domu; rozebrał się i czytał książkę: 
komedye Walewskiego. Miał zwyczaj przed za- 
śnięciem czytać — jak mówią — „coś weso- 
lego“; od kilku dni wybrał sobie tę właśnie 
książkę. . Koneypient dr. Dąbrowski zauważył, 
że rzeczywiście czytał tragicznego wicezoru; 
książka leżała rozwarta, kartki przewrócone 
dałej aniżeli poprzedniego wieczoru. Zapewne, 
kartki mogły być przewrócone także wskutek 
innych przyczyn, ale w każdym razie jest to 
szczegół nieobojętny. Ubranie było złożone w 
ten sposób, jak to czynił dr. Lewicki stale we- 
dług swego zwyczaju. Przy łóżku świeciła się, 
jak zwykle, nocna lampka. 


Jeżeli się przypuści, że spełniono tu za- 
mach morderczy, za czem prawie wszystkie 0- 
koliczności przemawiają, to się nasuwa możli- 
wość strzału do pogrążouege we śnie Lewi- 
ckiego. Ranny zerwał się z pościeli; mógł mieć 
jeszcze tyle przytomności, że się chciał schro- 
nić za pianinem. Tutaj znaleziono go już bez- 
przytomnego. 


Tragiczny zgon dr. Lewickiego. 


una 


Wczoraj przed poludniem w Collegium 
medicum na Grzegórzkach odbyła się sekcya 
zwłok ś. p. dr. Włodzimierza Lewiekiego. Do- 
konali jej lekarze prof. dr. Wachholz i dr. Jan- 
kowski w obecności sędziego Śledczego dr. No- 
wotnego. Ze względu na ważność sprawy, obe- 
eny był także dyrektor policyi dr. Flatau. Se- 
keya przeprowadzona była z największą grun- 
townością, miała bowiem rozstrzygnąć zasadni- 
cze pytanie: czy w danym wypadku zachodzi 
morderstwo, czy samobójstwo ? 


* 


Zagadkowem jest zniknięcie klneza, tak 
zwanego „szteshera* od kasy wertheimowskiej. 
Znaleziono klucze od zewnętrznych zamków; 
niema klucza od wewnętrznej skrytki, gdzie 
przechowywał zmarły najważniejsze dokumenty. 
Stwierdzono zaś wyraźnie, że w krytycznej 
chwili spalono jakieś papiery w piecu. Borow- 
ska twierdzi, że spaliła dokumenty „na pro- 
śbę* Lewickiego. Jakie to były papiery, niema 
najmniejszej wskazówki, a Borowska odmawia 
wszelkich wyjaśnień. Ten moment stanowi je- 
dną z niezwykłych a tak licznych w tej spra- 
wie zagadek. 

Zastępstwo rodziny zmarłego : matki, sio- 


Według pogłosek, obiegających po mie- 
ście, lekarze mieli stwierdzić tylko jedną ranę 
postrzałową na kości czołowej nad prawem 
okiem. Kula wtargnęła do mózgu, spowodowała 
krwotok wewnętrzny i przekrwienie miąższu 
mózgowego, następnie Śmierć. Czy strzał dany 
był z bliska, czy z pewnej odległości; czy za- 


'stry i żony, jak również zastępstwo kaneclaryi 


adwokackiej dr. Lewickiego, objął adwokat dr. 
Kłębkowski. , Wczoraj w południe, po przepro- 
wadzeniu sekcyi zwłok dr. Lewickiego, przy- 
była ponownie komisya sądowa do jego mie- 
szkania przy wl. Sławkowskiej celem dalszych 
dochodzeń, a zwłaszcza dla zebrania materyału 
do stwierdzenia ostatnich chwil zmarłego. — 
W komisyi wziął udział sędzia dr. Nowotny; 


obecni byli dr. Kłębkowski i konc. dr. Dabrowski; 
inspektorzy policyi pp. Bronisław Karez i 
Mohr. Zadanie komisyi jest bardzo utrudnione; 
najpierw utrudniło je tak późne zawiadomienie 
Pogotowia ratunkowego i władzy, następnie 
przesunięcie się przez mieszkanie całego szere- 
gu osób, które niejeden misterny ślad przypad- 
kowo mogły zatrzeć. 

Wczoraj przed południem obiegały upor- 
czywe pogłoski, że Borowska odebrała sobie 
życie w więzieniu. Ze strony sądu karnego za- 
przeczono tej wersji. 

* 


Korespondenci krakowscy do dzienników 
lwowskich podtrzymują twierdzenie, iż Borow- 
ska przyznała się do popełnienia morderstwa 
na osobie dr. Lewickiego. 


LJ 


Kraków. Dziś w dyrekcyi policji 
przesłuchano jako świadka w sprawie Bo- 
rowskiej p. Maryana Dąbrowskiego, redaktora 
Głosu Narodu. Był on krytycznego wieczorn 
w mieszkaniu ś. p. Lewickiego i przepędził z 
nim czas do godziny 9 wieczorem. Już około 
godziny 5 Borowska była w kancelaryi Lewi- 
ckiego. Lewicki, wychodząc z mieszkania z p. 
Dąbrowskim, pozostawił tam Borowską. Takie 
wrażenie odniósł p. Dąbrowski. 


Dr. Harald Hófling. „Współcześni fi- 
lozofowie“. Przełożył Bronisław Gałczyński. Kra- 
ków. G. Gebethner i Sp. 1909. 

(z. s.) Książka mieści w sobie wykłady 
dr. Haralda Hóffinga, wygłoszone w 1902 roku 
na Uniwersytecie w Kopenhadze, Autor chara- 
kteryzuje w nich najnowsze kiernnki filozoficzne 
ostatnich lat dwudziestu pięciu upłynionego wie- 
ku, szeregując w trzy grupy ich przedstawicieli. 
Do pierwszej zalicza: Wilhelma Wundta, Ro- 
berta Arigo, F. Herberta Brandleya i Alfreda 
Fouillce. Do drugiej (w której grupuje filozo- 
fujących przyrodników): Jamesa Clerk Max- 
wella, Ernesta Macha, Henryka Hertza, Wil- 
helma Ostwalda i Ryszarda Avenariusa. W osta- 
tniej wreszcie: Jana Maryę Guyan, Fryderyka 
Nietzschego, Rudolfa Enckena i Williama Jamesa. 


Marya Rodziewiczówna. „Kwiat loto- 
su“ i „Straszny dziadunio*, Warszawa, Nakład 
Gebethnera i Wolffa. 1909. 

(2. s.) Powieści Maryi Rodziewiczówny 
cieszą się u nas niezwykłą popularnością, a 
świadczą o ten wymownie oba powyżej wymie- 
nione utwory, z których pierwszy ukazuje się 
obecnie w trzeciem, a drugi w czwartem wy- 
daniu. Tak w pierwszym, jak i w drugim, głó- 
wnym bohaterem opowiadania jest człowiek o 
potężnej sile charakteru i woli niezłomnej, tylko 
w „Kwiecie lotosu“ jest on zły i szkodliwy, 
w „Strasznym dziaduniu* zaś dobry i szlache- 
tny. Zajraująca fabuła obu powieści zapewnią 
nowym edycyom równie wielką poczytność, jak 
poprzednim. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 


Dziś we wtorek, po raz ostatni w bież, sezo- 
nie „Wachlarz lady Windermese*, dramat do- 
brej kobiety w 4 aktach O. Wilde'a, przed- 
ostatni gościnny występ Ireny Solskiej. 

We środę, „Hedda Gabler“, sztuka w 4 
aktach H. Ibsena. Ostatni występ Ireny Sol- 
skiej (rola tytułowa) i ostatni występ Karola 
Adwentowicza. 

We czwartek, z powodu święta „Bożego 
Ciała“ teatr zamknięty. 

W piątek, z powodu generalnej próby ze 
sztuki Nowaczyńskiego „Car samozwaniec*, 
przedstawienia nie będzie. 

W sobotę, po raz lszy (nowość) „Car 
samozżwaniec", 5 aktów z kroniki dramatycznej 
napisał Adolf Nowaczyński; z p. Ludwikiem 
Solskim w roli tytułowej. Nowe dekoracye i 
nowe kostyumy. 

W niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę 
„Car samozwaniee*, 


Reper'toar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa, „Warszawianka*, pieśń z r. 1831 
St. Wyspiańskiego, „Złota czaszka“, pięć obr. 
dram. J. Słowackiego, (ostatnie przedstawienie 
dramatu w tym sezonie). 


Kongres muzyczny w Wiedniu 
a Polacy. 

Po raz pierwszy wzięli Polacy ezynny 
udział w kongresie muzycznym wygłaszająć 
referaty z zakresu historyi muzyki polskiej 
oraz zabierając głos w obradach poszezegó|- 
nych sekcyj. Dowodzi to wielkiego zaintere- 
sowania się u nas tą dziedziną nauki, która 
u nas długo leżała odłogiem i która była 
zdana na los zarozumiałych dyletantów lub 
ludzi, u których zamiary przewyższały zdol- 
ność ściśle naukowej pracy. Referaty wy- 
głosili pp: dr. Adolf Chybiński, dr. Zdzisław 
Jachimecki, p. Linde-Lipaezyński 2 Warsza- 
wy i p. Alicya Simonówna z Berlina. Refe- 
raty pp. Chybińskiego i Jachimeckiego do- 
tyczyły dawnej muzyki polskiej (1400—1620) 
i dały uczonym zachodnim możność przeko- 
nania się, że w Polsce kwitnęła już wówczas 
twórezość muzyczna w wysokim stopniu. Do- 
wodem tego przemówienie słynnego uczone- 
go dr. Johannesa Wolfa (Berlin), który po 
wygłoszeniu dłuższego referatu przez p. Uhy- 
bińskiego, złożył polskim historykom muzyki 
wyrazy uznania i wdzięczności za ich pracę 
około umiejętności muzyki w Polsce. Polacy 
odnieśli jednakże i inne moralne korzyści z 
kongresu. Sekcya międzynarodowa dla mu- 
zyki lutnianej (od XVI.— XVIII. w.) zapro- 
siła pp. Chybińskiego, Opieńskiego i $imo- 
nównę do opracowania bibliografii wszyst- 
kich w Polsce znajdujących się tabulatur 
lutnianych rękopiśmiennych i drukowanych. 
Dla ułatwienia pracy podzielono teren dzia- 
łania na Galicyę (dr. Chybiński) i Królestwo 
Polskie wraz z Poznańskiem (pp. Simonówna 
i Opieński). Sekcya bibliograficzna zajmuje 
się przygotowywaniem wielkiej bibliografii 
muzycznej dotyczącej manuskryptów i dru- 
ków muzycznych. Każdy kraj posiada swego 
przedstawiciela, który te materyały groma- 
dzi. Dla polskiej muzyki obrała sekcya dr. 
A. Chybińskiego generalnym pracownikiem 
dla monumentalnej publikacyi. Przed kon- 
gresem obradowała pewna grupa historyków 
muzyki nad wydaniem publikacyi „Oorpus 
scriptorum musicorum IX.—XVI. aetatis“, 
która ogłosi wszystkie rękopiśmienne i dru- 
kowane traktaty muzyczne aż do XVI. w. 
W obradach wziął udział dr. Zdzisław Jachi- 
mecki. W roku przyszłym odbędzie się w 
Berlinie zjazd historyków muzyki, którzy wy- 
biorą komisye 1 współpracowników. Polscy 
uczeni muzyczni będą mieli zapewnione 
współpracownictwo. Przedtem jeszcze zwróci 
się tymczasowa komisya do wszystkich Aka- 
demij Umiejętności z propozycyą poparcia fi- 
nansowego i moralnego. 

Prof. dr. Gwido Adler (Wiedeń), kie- 
rownik publikacyi „Denkmile der Tonkunst 
in Oesterreich* powierzył pp. drowi Zdzisła- 
wowi Jachimeckiemu i drowi Adolfowi Chy- 
bińskiemu opracowanie dwu wielkich to- 
mów swej wydawanej przez ck. Ministerstwo 
oświaty publikacyi, mianowicie dwu tomów, 
któreby zawierały wyłącznie wybór staropo|- 
skich kompozycyj aż do połowy XVII. wieku; 
poprzedzone będą wstępami historyezno-kry- 
tycznyii. Do pracy postanowili pp. dr. Ohy- 
biński i dr. Jachimeeki przystąpić natych- 
miast, tembardziej, że dzięki ich odczytom, 
zainteresował się świat naukowy polską mu- 
zyką w sposób dowodzący, że wszelkie sym- 
patye są po ich stronie. Qieszyć się należy, 


że nareszcie zapanuje zgoda, która długo 
była mącona przez czynniki szkodliwe. Prac 
naszych historyków należy wyczekiwać Z Za- 
interesowaniem; aby jednakże doszły do sto- 


pnia naukowej doskonałości i aby mogły od- 
powiedzieć wymaganiom Zachodu, należy 
popierać ich wszędzie, gdzie zwrócą się ich 
roki, gdzie znajdują się zabytki rękopiśmien- 
ne i drukowane dawnej muzyki polskiej. 
Na kongresie wygłosił referat prof. 
Filaret Kolessa ze Lwowa o pieśniach ru- 


skieh i ich porządkowaniu. Odczyt wzbudził 


zainteresowanie i słowa Szezerego uznania 


ze strony słynnego etnologa muzycznego, dra 


Ilmari Krobną, 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj Pan przyjął na wspólnych 
posłuchaniach w Burgu wiedeńskim d. ? bm. 
między innymi Stanisiawa hr. Tarnowskiego 
i Tadeusza hr. Koziebrodzkiego. 

= Król bułgarski Ferdynand przy- 
był wczoraj w najściślejszem incognito do 
Wiednia. 

= Z Wiednia donoszą: Onegdaj komi- 
sya przemysłowa, wybrana przez stałą 
przyboczną Radę pracy, przystąpiła do obrad 
nad projektem, wypracowanym przez Mini. 
sterstwo handlu, w sprawie zakazu roboty 
noenej kobiet w przedsiębiorstwach przemy- 
słowych. 

Szef sekcyj Mataja oznajmił, że pro- 
jekt postanawia, iż w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, zatrudniających więcej, niż 


wem wyższej 
narki pod przewodnictwem prezydenta p. 
Fallieres, wzięli też udział prezydent mini- 
strów i ministrowie marynarki i wojny. We- 
dług półurzędowej noty, należy z 3 miliar 


10 sił roboczych, nie wolno zatrudniać ko- 
biet i dziewcząt w porze nocnej, tj. w godzi- 
nach między 9 wieczorem a 5 rano, i że spo- 
czynek nocny dla nich trwać ma conajmniej 
11 godzin bezpośrednio po sobie następują- 
cych. Dalej zawiera projekt pewne postano- 
wienia wyjątkowe, odpowiadające zasadom 
umowy berneńskiej. 

Na tle tych wywodów wywiązała się 


dyskusya nad projektem, poczem przyjęto 
projekt z małemi zmianami. 


Referentem dla obrad plenarnych wy- 


brano radeę Dworu Philipovicha. 


= Wczoraj sekcya morawska czeskiej 


Rady narodowej odbyła w Bernie mo- 
rawskiem posiedzenie, na którem uchwaliła 
rezolucyę, występującą z wielką stanowezo- 
ścią przeciw planom finansowym Rządu, jako 
niemożliwym do przyjęcia z rzeczowych 1 za- 
sadniczych powodów. Rada narodowa przy- 
łącza się da memoryału morawskiego Wydziału 
krajowego co do sanacji finansów krajowych 
i protestuje przeciw ograniczeniu decyzyi sa- 
moistnej eo do układania budżetów krajowych. 


== We wcezorajszem posiedzeniu końco- 
francuskiej rady mary- 


dów, jakich wymaga wykonanie programu 
wyższej rady marynarki, potrącić roczny kre- 
dyt ministerstwa marynarki na nowe budowy 
w kwocie 120 milionów fr. 

Echo de Paris donosi, że rada mary- 
narki uchwaliła program budowy floty fran- 
cuskiej. Według tego prog:amu, flota fran- 
cuska w r. 1919 posiadać będzie 45 pancer- 
ników. Koszta wykonania tego programu wy- 
noszą 3 miliardy fr. 

= Rossyjska Rada państwa zawotowała 
kredyt na 4 okręty liniowe. Kredyt 
ten Duma odrzuciła, a tymczasem rozpoczęto 


już budowę tych okrętów. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 8 czerwca. Przewodniczący 
Pattai otworzył posiedzenie o godzinie 11 
m. 15. Posłowie zebrali się bardzo licznie. 

Prezydent Pattai złożył oświadczenie 
w sprawie sekretarza Kotlata, poczem po 
odczytaniu wpływów przystąpiono do dal- 
szych obrad nad wnioskiem p. Sustersica. 

P. Wolf oświadczył, że wniosek swój 
o imienne głosowanie cofa. Ponieważ nikt 
się nie sprzeciwiał, przyjęto wniosek p. La- 
ginii, o zamknięcie dyskusyi, jednomyślnie 
przez powstanie z miejsc. (Wesołość). 

Mowcami generalnymi wybrano: contra 
p. Głąbińskiego, pro p. Adlera. 

Zabrał głos p. Głąbiński. 

Wiedeń, 8 czerwca. Prezydent Pattai 
w sprawie sekretarza Izby p. Kotłarza o- 
świadczył że zaszło nieporozumienie. Niema 
o tem mowy, aby meżna uważać postępowa- 
nie p. Kotlarza za prowokacyę. 

P. Głąbiński, zabrawszy głos jako 
mowca generalny contra w sprawie wniosku 
p. Sustersicza zauważył, że kto spokojnie i bez 
uprzedzenia śledził sprawę, która była oma- 
wiana w komisyi i jest obecnie przedmio- 
tem obrad w plenum, musiał nabrać prze- 
konania, że ci, którzy najostrzej walczą i 
wzajemnie się zbijają, są w rzeczy Samej 
zgodni w swem zapatrywaniu. Wszystkie 
stronnictwa łącznie z Rządem są tego zda- 
nia, że nadanie koncesyi Bankowi agrarne- 
mu w sprawie oddłużenia kmieci przez P. 
Ministra Buriana było wielkim błędem, 
który może szkodzić nietylko iudności bo- 
śniackiej, lecz także na szwank narazić in- 
teres ogólny Monarchii i Państwa austrya- 
ckiego. 

P. Sustersiez: A więc? A czemuż 
dr. Biliński zgodził się! 

Okrzyki: Spokój! 

Wiedeń, 8 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu przewodniczących klubów oma- 
wiano zajścia na ostatniem posiedzeniu Izby, 
przyczem pp. Adler i Daszyński za 
strzegli się przeciw zarzutowi, jakoby przez 
swe postępowanie naruszyli uchwałę konfe- 
rencyi przewodniezących klubów. Postano- 
wiono jak najszybciej ukończyć obrady w 
komisyi budżetowej. Na wniosek p. Luege- 
ra uchwalono zwołać nową konferencyę 
przewodniczących klubów celem zastanowie- 
nia się nad przyspieszeniem obrad w Izbie. 
Dalej postanowiono odesłać ustawę o upo- 
ważnieniu do zawarcia traktatów handlowych 
bez pierwszego czytania do komisyi. Równo- 
cześnie Prezydent oznajmił, że wniosek p. 
Głąbińskiego o czasowe zniesienie eła 
na zboże stanie na porządku dziennym obrad 


Izby. 


Kraków, 8 czerwca. (Tel. pryw.). Na 


jutrzejszem posiedzeniu Rady miejskiej poru- i 3 
szona będzie sprawa wybuchu w Podgó "n,n? szwank trójprzymierza. Byłoby dobrze, aby 


5 


ze względu na bezpieczeństwo mieszkańców 
miasta. Jak opowiadają, wybuch ów dał się 
odczuć w Wieliczce, Wiśniczu, a nawet Bo- 
echni. 

Drohowyże, 8 czerwca. (Tel. pryw.). 
W potoku Żnbrza przeznaczonym od lat 30 
na kąpiele dla wychowanków Zakładu dro- 
howyzkiego, kilkunastu chłopców pod dozo- 
rem inspicyenta zakładowego Marchiewicza, 
pozyskanego ze znanego Zakładu OO. Sale- 
zyanów w Miejscu Piastowem, korzystało 
z pięknej pogody i wesoło zabawiało się w 
płytkim zwykle potoku (nigdy głębiej, ani- 
żeli 1 metr nie dochodzącym). Jeden z wy- 
chowanków, 15-letni Stanisław Skibiński, 
który nie słuchając nawoływań ze strony 
inspicyenia, szedł po pas w wodzie w dalsze 
miejsce, do kąpieli nieprzeznaczone, zapadł 
się nagle w lejek powodzią wytworzony i 
immo natychmiastowej pomocy utonął. 


wszysey nareszcie przejęli się tem przeko- 
nan em. 

Sofia, 8 czerwca. Donoszą z Küstendżil, 
że onegdaj wieczorem zamordowano na ulicy 
trzema strzałami rewolwerowymi macedoń- 
skiego przywódcę oddziałów zbrojnych Zaper- 
janowa. Morderca zbiegł; jest to jakiś zwo- 
lennik „Sandańskiego, na którego w roku 
ubiegłym Zaperjanow przedsięwziął był za- 
mach, ale nieudały. Sądzą więc, że obecny 
zamach dokonany był z rozkazu Sandańskiego. 


Stan rzeczy w Tureyi. 


Konstantynopol, 8 czerwca. Wydawcę 
pisma Mizan, Murada, skazał sąd wojenny 
na 15 lat więzienia. 

Konstantynopol, 8 czerwca. Umowa 
między Porta a koleją wschodnią opiera się 
na następujących zasadach: 1. Porta płaci 
wschodnio-rumelijskiej linii 20 milionów fr. 
2. Na podstawie dawnego wyroku sądu roz- 
jemezego Porta płaci 11/, miliona fr., a oprócz 
tego daje kolei wschodniej podwyższenie 
udziału w dochodach, o ile przenosi on 
10.333 fr, z 55 proc. na 70 proe. 

(o do wiadomości, że kolej wschodnia 
stała się Towarzystwem ottomańskiem, lub 
ma się niem stać, zauważyć należy, że Tu - 
cya do tego dąży, względnie jest to przewi- 
dziane, ale nie stanowczego dotąd nie ułożono. 

Konstantynopol, 8 czerwca. Dziennik 
urzędowy donosi, że podoficera, który w sta- 
nie pijanym strzelił swego czasu do obozu 
wojskowego w Dortiol i jednego żołnierza 
zabił, a 7 zranił, powieszono na podstawie 
wyroku sądu wojennego. 

Konstantynopol, 8 czerwca. Izba obra- 
dowała w drugiem czytaniu nad rewizyą kon- 
stytucyi. Przy artykule, normującym prawa 
monarchy, wywiązała się ożywiona dyskusya, 
Poprawkę eo do prawa sułtana usuwania mi- 
nistrów odrzucono, następnie jednak wniosek 
tej samej treści wśród hałaśliwych protestów 
i wielkiej wrzawy przyjęto. Przewodniczący 
musiał zamknąć posiedzenie. Kwestya ta bę- 
dzie rozstrzygnięta na posiedzeniu środowem. 

Saloniki, 8 czerwca. Koło wyspy Sa- 
motraka piraci napadli na dwa żaglowce gre- 
M zrabowali je; kapitanów i marynarzy 
zabili. 


Wiedeń, § czerwca. (Tel. pr.) Wczoraj 
umiała się odbyć w Trybunale kasacyjnym 
rozprawa z powodu rekursu kupca Madzieja, 
którego żonę ukarano za pochwalenie czynu 
Siezyńskiego. Rozprawę odroczono, bo obroń- 
cą miał być ś. p. dr. Lewicki, a Madziej 
nie mógł znaleźć innego adwokata, 

Wiedeń, 8 czerwca. Rada nadzorcza 
Towarzystwa „Schodniea* kooptowała wice- 
prezesa Izby poselskiej prof. dr. Stanisława 
Starzyńskiego. 

Opawa, 8 czerwca. Burze i ulewy wy- 
rządziły olbrzymie szkody na Morawach i w 
zachodnim Szląsku. Graina Buczaczka prawie 
zupełnie zniszczona. 

Koszyce, 8 czerwca. Pod wodzą mar- 
szałka polnego porucznika Bruzka objeżdżają 
jeden generał, kilku oficerów sztabowych i 
wyższych z 46 austryackich dywizyj obrony 
krajowej okolice górnych Węgier. Strategi- 
czna ta podróż naukowa rozpoczęła się od 
Nowego Targu w Galicyi, a pozostaje w 
związku z przygotowaniami do manewrów 
jesiennych. 

Poznań, 3 czerwca. (Tel. pryw.) Izba 
karna w Bydgoszczy skazała b. odpowiedzial- 
nego redaktora Dziennika Bydgoskiego p. 
Domińskiego z powodu artykułu pt. „Szowi- 
nizm hakatystów* na 300 marek kary. P. Do- 
miński zamierza wnieść rewizyę do sądu 
Rzeszy. 

Berlin, 8 czerwca. Vossische Zig. do- 
nosi że cesarz Wilhelm gotów jest dać tym- 
czasowy urlop gen. Goltzowi, który ma udać 
się do Turcyi, aby naprzód zoryentować się 
w sytnacyi, zanim obejmie tam na stałe swe 
obowiązki wojskowe. 

Frankfurt n. Menem, 8 czerwca. Ce- 
sarz Wilhelm wyznaczył nagrodę dla wysta- 
wy międzynarodowej z dziedziny żeglugi na- 
powietrznej, która odbędzie się w tym roku 
we Frankfurcie. 

Monchsberg (w Bawaryi), 8 czerwca. 
Wczoraj wieczorem wypadł z automobilu swe- 
go były perski konsul generalny w Berlinie, 
Greyl i wkrótce potem zmacł wskutek ran 
odniesionych. 

Sztokholm, 8 czerwca. Z okazyi setnej 
rocznicy zaprowadzenia konstytueyi w całym 
kraju obchodzą święto narodowe. 

Sztokholm, 8 czerwca. Onegdaj odbyła 
się próba rozmowy nowym aparatem telefo- 
mcznym między Kolonią a Sztokholmem, a 
więc na odległość o 400—500 kilometrów dal- 
szą, niż między Berlinem a Sztokhołmem. 
Próba wypadła dobrze. 

Antwerpia, 8 czerwca. Wczoraj w obe- 
eności króla 1 ministrów obchodzono uroczy- 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Wilno, 8 czewca. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa rozważała onegdaj sprawę ks. Boro- 
dziczy i ks. kanonika Sperskiego, oskarżo- 
nych o bluźnierstwo przeciw religii prawo- 
sławnej i zatwierdziła wyrok pierwszej instan- 
cyi, skazujący podsądnych na rok twierdzy. 

Petersburg, S czerwca. (Tel. pryw.). 
Onegdaj o 8 wieczorem odbył się pogrzeb 
Metropolity śp. ks. Wnukowskiego. zięło 
w nim udział całe Koło polskie, które zło- 
żyło wieniec na trumnie dostojnika Kościoła, 

Petersburg, 8 czerwca. Od przedwczo- 
raj 9 osób zachorowało na cholerę. 2 cho- 
rzy zmarli. Ogólna licza chorych wynosi 19. 

Petersburg, 8 czerwca. (P. Ag.) Tu- 
recka misya do notyfikowania wstąpienia 
sułtana na tron przybyła dziś rano. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 czerwca 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 638-250, Akcye węgierskiego Zakładu 


ście przyłączenie państwa Kongo do Belgii. | kredytowego 748 —, Akcye Anglobanku 

Paryż, 3 czerwca. Z powodu zaprowa- | 299'—, Akcye Unionbanku 54750, Akcye 
dzenia płacy akordowej, zamiast wynagrodze- | Landerbanku 453-75, Akcye  Bankvereinu 
nia dziennego, wszyscy robotnicy zakładów | 52725, Akcye Bedeneredit 1108:—, Akcye 


wyrobu stali w Stenay pod Bar-le-due w licz- 
bie 2500 zaprzestali pracy. 

Paryż, © czerwca. Temps pisze o zjeź- 
dzie cesarza Wilhelma z carem Mikołajem : 
Mimo nieprzyjemnych dla Rossyi usług, któ- 
re Niemcy wyświadezyły Austro- Węgrom w 
przesileniu wschodniem, byłoby nieroztropnie 
ze strony Rossyi, gdyby okazywała, że jeszcze 
odczuwa żal do Niemiec. Jest tedy rzeczą 
naturalną, że car, przybywając na wody nie- 
mieckie, spotka się z cesarzem Wilhelmem. 
Właśnie byłoby dziwne, gdyby stało się ina- 
czej. Przypuszczenie, że zjazd ten mógłby 
zmienić coś w istniejących ugrupowaniach 
mocarstw byłoby zgoła nienzasadnione. Ce- 
lem działalności politycznej w Europie nie 
może być rozbijanie lub osłabianie istnieją- 
cych ugrupowań dyplomatycznych. Obie gru- 
py są tego rodzaju, że wystarczają do utrzy- 
mania pokoju. Równowaga ta byłaby zupełnie 
stała, gdyby potrójne porozumienie poświę- 
cało roztropniejszą pieczołowitość swym si- 
lom wojskowym, ale pokój nie mógłby być 
lepiej zabezpieczony, jak przez obecne zobo- 
wiązania mocarstw. Ayczyć sobie należy, aby 
zjazdy naczelników państw i inne zdarzenia 
w życiu międzynarodowem nie dawały już 
bodźca ryzykownym domysłom. Wilhelm II. 
może spotkać się z carem, a nie trzeba w 
tem upatrywać groźby dla przymierza ros- 
syjsko-francuskiego; król Edward zaś może 
odwiedzić króla włoskiego, nie narażając tem 


galicyjskiego Banku hipotecznego 600-—, 
Akeye kolei państwowych 727:—, Akcye 
kolei Południowej 111—, Akcye kolei Elbe- 
thal 463:50, Akcye kolei Północnej 5450—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 565'—, Akcye 
Alpiny 64450, Akcye Rima Muranyi 573-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2580-—. 
Akcye Fabryki broni 642-—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 362—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 682:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 96:35, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96:30, Węgierska Renta koronowa 
98-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9515, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9490, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 10035, 4-proeentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:20, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 9550, 
%-pre pożyczką m. Lwowa 93-70, Losy ture- 
ckie 185*—, Marki 117:46, Rubel 253-75, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 9950. 

Usposobienie: bez ochoty z powodu 
Berlina, Lombardy ożywione. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 
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NADESŁANE. 


Dentysta. dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawlarnlą Centralna). 
Wylmowanie, plomhowanie, wstawianie zębów bez bolu. 
Szczęki precyzyjne — operacys hezbalesne. 


resi wczeń III. kiasy wydział. szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 
o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko- 
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. łŁyczakowska l. 65 w podwórzu. 


Cygoński hypnotyzer TOLL JANCSI i SYN 
produkuje się jako najsłynniejszy cellista wraz ze 
swą z 10 członków złożoną kapelą w Hostynnyci co- 
dziennie przy ul. Keściuszki 1. Toll Janesi koncerto- 
wał na wszystkich dworach i zdobył odznaczenia 
wszystkich krajów a we Włoszech otrzymał przydo- 
mek „Czarodziej z nad Cisy". Grą swoją hypnoty- 
zuje i wprawia w ekstazę, mianowicie kobiety: Feno- 
men świata muzycznego! Początek o godz. $. Wstęp 


zne! 


DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Bracia Tercyarze św, Franciszka 


Przytulisko ubogich 
Lwów, ul. Kleparewska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózck transportowy zabisra meble 


BERNARD SALES 


Dr. Jan Latinik 


ordynuje 
od maja 
do października. 


NAŃ 


Mihihranngtrassę 
mm Rafael. === 


w Zakspanerm 


io kilkunastu pokojach, kilka werandach 


i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z eałem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


peen a 


(ORTOPEDYSTA) — Absolwent c. k. Muzeum 
technologicznego we Wiedniu, 


Lwów, ul. Jagiellońska l. 16, 


poleca OBUWIE MESKIE, DAMSKIE, oraz DZIECINNE w trwalem i wygodnem wykonaniu. — Ceny przy- 
stępne. — Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie. — Na miarę wystarczy zużyty trzewik. 


Przyjechał do Lwowa. 
Dnia 8 czerwca 1909. 
Hotel George'a. 

PP. ks. J. Puzyna z Narola, hr. J. Ko- 
ziebrodzki z Podhajezyk, hr. S. Piniński z 
Grzymałowa, hr. H. Gołuchowska z Wiednia, 
hr. S. Drohojewska z Tułkowie, hr. M. Tar- 
nowska z Sniatynek, A. Misiągiewicz z Czy- 
żowiez, K. Łępkowski z Sanoka, K. Czarkow- 
ski z Niegowiec, M. Tustanowski z Podmi- 
chałowic, F. Sozański z Kornałowie. W. Ser- 
watowski z Jezierzan, K. Piliński z Tarnowca, 
W. Gnoiński z Krasnego, A. Ohrząszez z 
Graboszye, W. Kępiński z Moszcianiey, L. 
Karczewski z Horodyszczy. 

Hotel Europejski. 

PP. S. Gromnieki z Oleksiniee, K. Li- 
piński z Cewkowa, S. Grabowski z Kielc, 
O. Sala z Wysocka, B. Lang z Wieczorków, 
hr. S$. Jabłonowski z Popowiec. 

Hotel Imperial. 

PP. J. Gromnicki z Laskowiec, G. Sza- 
szkiewiez z Rzemienia, W. Komorowski z Bo- 

|janowa, J. Brandys z Wielkich ócz, K. Ko- 
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Licytacye. 


L. cz. E. 185/9 (5635 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Brawera odbędzie 
się dnia 14 czerwca 1909 o godz. 8 rano w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya połowy realności lwh. 283 gm. kat. 
Zarwanica. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 510 kor. 

Najniższa cena wynosi 340 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, 10 kwietnia 1909. 
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L. IX. b. 42226 1909 (5638 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo þu- 
dowli konserwacyjnych. na gościńeach pań- 
stwowych w lwowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1909, 1910, 1911 odbędzie 
się dnia 24 czerwca 1909 w e. k. Starostwie 
we Lwowie licytacya ofertowa. ą 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 6289 kor. 
21 hał. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z een jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwam miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 


wych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekceyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 maja 1909. 


L. ez. E. 266/9 (8) 
Hdykt licytacyjny. 
Dnia 9 czerwca 1909 o godz. 10 przed 
poł. odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
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nym, w biurze Nr. 5 w (irzymałowie licyta- 
cya 1/4 niewydzielonej części posiadłości Iwh. 
984 ks. gr. Okno z wyłączeniem pgr. lk. 69 
wchodzącej w skład tej posiadłości wraz z 
przynależnościami, składająaemi się z płotu, 
parkanu i drzew owocowych, 1/4 część nie- 
ruchomości wystawionej na licytacyę z wy- 
łączeniem pgr. lk. 69 jest ocenioną na 370 
kor., przynależności zaś na 27 kor. 

Najniższa cena wynosi 264 kor. 66 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których 
przyznaje się wierzycielce 10 kor. 90 hal. 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. E. 114/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Grzegorza Seńkusia odbę- 
dzie się dnia 23 czerwca 1909 r. o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
mionym, w biurze Nr. 8 dom Borowca liey- 
(Acya realności lwh. 118 ks. gr. gm. kat. 
Buszyna rykówa wraz z przynależnościami. 
| Nieruchomość wystawiona na lieytacye, 
Jest oeenioną na 52.475 kor., przynależności 
zas na 2225 kor. 

Najniższa cena wynosi 36.468 kor. 66 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
-Warunki licytacyjne, które się równocze- 
shie zatwierdza į odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
urze Nr. 3 dom Borowea. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 2 maja 1909. 


L. 6170/09 (5605 3—8) 
Celem oddania w wykonanie wiercenia 
studni próbnych (sondowania gruntu w celu 
uzyskania dat dla poznania przekrojów geo- 
ogicznych) rozpisuje się 
Lieytacyę 
zapomocą pisemnych ofert. 

„ O oddanie tych robót ubiegać się mo- 
ga inżynierowie obznajomieni z wierceniami, 
lub koncesyonowani majstrowie studniarscy. 
| Oferty opieczętowane z podaniem cen 
Jednostkowych : 

a) za 1 m. wiercenia świdrem 15 em. 
w gruncie (materyale) miękkim, gliniastym, 
lub iłowym, 

b) za 1 m. takiego samego otworu w 
skale, lub ryniakach, 

e) za I m. rurowania własnymi (przed- 
siębiorey) rurami hermetycznymi o średnicy 
15 em., 

d) za I m. wyciągania lub podciąga- 
nia rury hermetycznej 15 cem., 

e) za jedno obcięcie rury hermetycznej 
15 em, 

f) cenę za dostarczenie pompy komple- 
tnej do wypompowywania wody w otworach 
wiertniczych, 

8) wreszcie ma zawierać oferta ozna- 
czenie ceny jednej dniówki wiertacza i je- 
dnej pomocnika, — zawierające oświadcze- 
nie, że oferentowi znane są dokładnie wa- 
runki lieytacyjne i że takowym się poddaje, 
zaopatrzone w wadyum w 500 kor. w gotó- 
wee, lub w papierach wartościowych wnosić 
należy najdalej do dnia 14 czerwca godz. 12 
w południe. 

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo- 
zna w kancelaryi Magistratu w godzinach 
urzędowych. 

Odpis warunków przeszle Magistrat na 
zadanie każdemu, mającemu zamiar ubiega- 
nia a o te roboty. 

rohobycz, dnia 29 maja 1909. 
Burmistrz. 


L. IX./b—283/3 (11) (5637 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911, 1912 odbędzie się 14 lipca 1909 


w e. k. Starostwie w Przemyślu licytacya 
ofertowa. 


Koszta fiskalne szutru w roku 1910 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 5090 m3 
43.560 kor. 50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wxioszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

„ Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lnb szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio- 
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za- 
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we- 
dług poszezególnych kamieniołomów lub szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą lieytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 2 ezerwca 1909. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 129 
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Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 czerwca 1909 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w oddziele Nr. HI. 
sądu tutejszego relicytacya: a) całej realności 
lwh. 42 i b) 1/5 części realności lwh. 116 
w Woli baranieckiej. 

Nieruchomości powyższe oceniono: ad a) 
parcele budowlane, rolę, łąkę i pastwisko na 
4402 kor. 44 hal, ad b) dom mieszkalny, 
stajnię ze stodółką i rolę na 594 kor. 57 hal 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 2201 kor. 44 hal., ad 
b) 297 kor. 28 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziele Nr. TI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza Jicytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 3 maja 1909. 


L. cz. E. 183/9 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Ohaima Brawera odbędzie 
się dnia 14 czerwca 1909 o godzinie 11 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya 1/3 części realności lwh. 445 
|ks. gr. gm. Zarwanica. 

i Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 329 kor. 82 hal. 

Najniższa cena wynosi 220 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 10 kwietnia 1909. 
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L. cz. E. V. 1309/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Siebera odbędzie 
się dnia 29 czerwca 1909 o godz. 11 przed 
południem w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 lieytacya realności lwh. 1784 
i 4/8 części lwh. 1785 ks. gr. gm. Żabie 
objętej. 

Nieruchomości powyższe względnie ich 
części wystawione na lieytacyę, są ocenione, 
a to: realność lwh. 1784 na 4491 kor. 87 
hal., zaś 4/8 części lwh. 1785 na 1401 kor. 
08 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 1784, 2294 kor. 58 hal., co do 4/8 
części realności iwh. 1785, 934 kor. 04 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 3 maja 1909. 
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L. ez. E. 77/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Bursztynie odbędzie się dnia 18 czerwca 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya: 
1. całej reaności lwh. 914 ks. gr. gm. 
kat. Bołszowee dłużników Alojzego i Broni- 
sławy Rolskich własnej; 
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(5573 3—3) | 
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Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie miogłyhy być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cieżary na powyższej nieruchomości bądź 
nbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą © dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 8 maja 1908. 


L. cz. E. 499/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Leiby Seligera w Boł- 
szowcach odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o 
godzinie 9 przeł południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya: 
1. realności lwh. 1119 gm. Bołszowce 
zobowiązanego Wawrzyńca Wełyczko własnej ; 
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zobowiązanej Naści Rymar zam. Parandij 
własnej wraz z przynależnościami wedle pro- 
tokołu ocenienia z dnia 30 kwietnia 1909 
E. 499/9 (2). 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1. na 1000 kor., ad 2. na 
1200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 666 kor. 
67 hal, ad 2. 800 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedepuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
| dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 19 maja 1909. 
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L. cz. E. 304/9 (5) (5692) 
Na żądanie Eliasza Greismanna w Tar- 
nowie odbędzie się 25 czerwca 1909, 9 rano 
lieytacya realności lwh. 855 Żabno, składa- 
jącej się z parceli gruntowej o powierzchni 
21 arów 15 m? i domu mieszkalnego z przy- 
budówką. 
| Cena szazuukowa 1800 kor. 
Najniższa oferta 1200 kor. 
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Żabno, 8 maja 1909. 


L. cz. E. 232/9 (8) 
Edykt. 
Na żądanie Menachima Brettlera odbę- 
Idzie się dnia 30 ezerwea 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
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2. 18/30 części realności Iwh. 148 ks.!w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 1724 


gr. gminy Słobódka bołszowiecka ; 

3. całej realności lwh. 149 ks. gr. gm. 
kat. Słobódka bołszowieeka ; 

4. 1/4 części realności lwh. 386 ks. gr. 
gminy kat. Słobódka bołszowiecka ; 

5. 1/6 części realności lwh. 337 ks. gr. 
gminy Słobódka bołszowiecka dłużnika Bro- 
nisława Rolskich własnych wraz z przynale- 
żnościami wedle protokołu ocenienia z dnia 
18 marea 1909. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1. na 3925 kor., ad 2. na 
1380 kor., ad 3. na 700 kor., ad 4. na 212 
kor. 50 bal, ad 5. na 20 kor. 83 bal., przy- 
nałezności zaś ad l. na 75 kor., ad 2. na 
5 kor. 40 hal., ad 4. na 1 kor., ad 5. na 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 2666 kor. 
66 hal., ad 2. 923 kor. 60 hal, ad 8. 466 
kor. 66 hal., ad 4. 142 kor. 50 bal., ad 5. 
14 kor. 22 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 

tnie przyjdzie do skutku. 


z dnia 9 czerwca 1909. 


kg. Peczeniżyn objętej, Maryi Michajluk i 
Jewdochy Pniwczuk własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytację, 
jest oceniona na 1616 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 1077 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucuomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


2. realności lwh. 1100 gminy Bołszowce į 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkułego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 6 maja 1909. 


L. ez. E. 1228/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w oddziele Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya całych realności 
lwh. 54 i 725, tudzież połowy realności lwh. 
723 w Waniowicach z przynależkościami. 

Budynki gospodarskie i rolę z przyna- 
leżnościami oceniono na 5529 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3686 kor. 

Warunki lieytacyjneiinne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Inh 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 11 maja 1909. 
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L. ez. E. 445/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 1 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności lwh. 444 gm. Duba, w 
skład której wchodzi ogród, łąka, pastwisko 
i rola wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty, stajni, 4 obrogów, stedoły i drze- 
wostanu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 19.587 kor. 25 hal., przy- 
należności zaś na 1070 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 13.771 
kor. 50 hal. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 15 kwietnia 1909. 


(5597) 


L. cz. E. 453/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Domba w Pru- 
chniku, odbędzie się dnia 7 lipca 1909 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze rozpraw karnych, 
licytacya 1/4 części lwh. 32 gm. Jodłówka, 
1/4 części nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę. jest oceniona na 475 kor., przyna- 
leżności zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 318 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pruchnik, dnia 18 maja 1909. 


(5590) 


L. cz. E. 233,9 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Bohrera odbędzie się 
dnia 8 lipea 1909 o godzinie 10 przed połn- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 88 licytacya: 

1. realności wh. 298 i 

2. połowy realności lwh. 305 ks. gr. 
gm. kat. Łopuchowa objętych. 

Realności te są wiejskie wraz z przy, 
należytościami, składającymi się z 2 wozów, 
pługa, 5 krów i 2 koni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. nx 25.380 kor. 02 bal., 
ad 2. na 134 kor. 87 hal, przynależności 
zaś na 960 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 16.950 kor., 
ad 2. 91 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podne- 
szone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Ropczyce, dnia 29 maja 1909. 


(5726) 


L. cz. E. 405/9 (6) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Izaka Dawida Freibruna w la- 
liezu odbędzie się dnia 6 lipca 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 dom Nagelberga licytaeya 
realności Iwh. 1145 i 1718 gm. Haliez. 

Nieruchomosci wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: a) na 886 kor., b) na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 590 kor. 
66 hal., ad b) 458 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 18 maja 1909. 


L. ez. E. 256/9 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Kołomyi odbędzie się dnia 22 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w domu 
Nagelberga lieytacya realności lwh. 1857 i 
1858 gminy Halicz. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
s3 ocenione: a) na 1525 kor., b) na 1090 

or. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1016 kor. 
66 hal., ad b) 726 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 w domu Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 18 maja 1909. 


L. ez. E. 425/9 (5) 
Edykt. 

Na żądanie Jakóba Leiba Schlessera 
odbędzie się dnia 22 czerwca 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 lieytacya połowy real- 
ności lwh. 275 kg. Kniażdwór objętej, Wa- 
syla Hryhorca Stefana własnej wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 322 kor. 

Najniższa cena wynosi 214 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 26 kwietnia 1909. 


(5722) 


L. cz. E. 78/8 (52) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Emila Karola 2-im. Ro- 
ińskiego, adw. we Lwowie ul. Teatralna l. 
1, odbędzie się dnia 22 czerwca 1909 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya rezal- 
ności lwh. 169 ks. gr. gm. Teleśnica sama, 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 119.026 kor. 62 hal., przy- 
należności zaś na 3.238 kor. 

Najniższa cena wynosi 81.510 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 12 maja 1909. 


(5633) 


L. cz. E. V. 5468/8 (4) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Izaka Weissa kupca w Dembo 
na Węgrzech zastąpionego przez adw. dr. 
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(5678)! Falka w Drohobyczu odbędzie się dnia 24; zmiejszona, przedsiębiorca jednak w razie z pre. grt. 169 obsz. 04 ar. 17 m°, łąka (I 


czerwca 1909 o godzinie pół do 11 przed ; zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej | klasy) o czystym dochodzie 30 hal., z pgrt. 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 81 w Drohobyczu lieytacya real- 
ności objętej iwh. 414 gminy Drohobycz. 
Zagrody miejskie zobowiązanego Salomona 
Hamermana własnej wraz z przynależnością- 
mi składającemi się z budynku, komórki i 
studni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8191 kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi 4645 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnymm, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skużkiem podnoszone. 

Te osoby, dla utórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępc- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 10 maja 1909. 


L. cz. E. 2096/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 czerwca 1909 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22, licytacya a) 
realności obj. lhw. 407/IV. m. Kołomyi, b) 
realności obj. lwh. 422/IV. m. Kołomyi e) 
2/6 niewydz. części realności lwh. 873/IV. 
m. Kołomyi. Realność pod a) składa się z 
pgr. 3643, 3644, 3645, 3646, 3647, 3648 
stanowiących rolę i łąkę łącznego obsz. 95 
ar. a położonych pod Korolówką, dalej z do- 
mu z drzewa zbudowanego o 4 ubikacyach, 
stajni. drewutni, brogu na siano, stndni i 
drzew owocowych. Realność pod b) składa 
się z pgr. 35993 łąka i 3596/2 rola obszaru 
89 ar., zaś pod e) z pg. 8598/9 stanowiącej 
drogę dojazdową. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to pod a) na 4420 kor., 
przynależności na 83 kor., pod b) na 300 
kor., pod e) na 208 kor. 

Najniższa cena wynosi dla realności 
pod 2) 3002 kor., dla realności pod b) 200 
kor., dla realności pod e) 138 kor., poniżej 
tej cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytaeyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOlLe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jaż istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną zawiedamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego peste- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądcwej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Kcłomyja, dnia 14 maja 1909. 


(5714 1—3) 
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L. 603 VIII/b (33) (5734 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów do budowli na rzece Dunajcu pod 
Ozernicem-Fąckiem w km. od 132000 do 
131600 zezwolonych przez komisyę regula- 
eyi rzek 8 sierpnia 1907 na IV. posiedzeniu 
wykonać się mających w latach 1909, 1910 
i 1911 odbędzie się dnia 21 czerwca 1909 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownieżwie bu- 
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu. 

Ilosć w powyższym ezasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

4000 m? kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 18.000 kor. ma być do- 
starezoną do budowy częściowo w terminach 


(5670) | oznaczonych przez e. k. Kierownictwo budo- 
wy regulacyi Dunajea w Nowym Sączu i mo- | mienionym, w biurze Nr. 22, lieytacya real- 


że być w razie zwiększenia lub zmiejszenia 


i ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
į tensyi do Skarbu państwa w razie zmiejsze- 
nia dostawy. 
i Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
i stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
| dowych w wymienionem €. k. Kierowni- 
ictwie budowy, gdzie także do godziny 12 w 
południe oznaczonego na rozprawę dnia, ma- 
|: być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
| według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dymun w kwocie 500 koron, w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażonej cyframi i słowami, 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściowa dostawę, wyrażające 
różnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1909. 


(Wzór oferty. ) 
Oferta. 


Stempel 


1 kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
ny (ni) obowiązuję się (my) w latach 1909, 
1910 i 1911 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Dunaj- 
ca w Nowym Sączu oznaczonych, kamienia 
łamanego do budowli regulacyjnych na Du- 
najeu pod QCzerńcem-Pąckiem w klm. od 
132.000 do 181.600 w ilości i pod warunka- 
mi podanemi w obwieszczeniu za opustem 
„.. „Bo 2 . »„ „(cyframi Dołowami 
odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


. dnia . . . 1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Ww. 


L. cz. E. 738/9 (4) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Maryi Iwanickiej, odbędzie 
się dnia 15 czerwca 1809 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 w domu Nagelberga, Jicytacya 
1/X części realności lwh. 6, 3/5 części real- 
ności iwh. 197%, 2/5 części realności lwh. 
199 i 1/5 ezęści realności lwh. 200 i 202 
gm. Siedliska. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na a) 25 kor, b) 338 kor., c) 
406 kor., d) 170 kor.. e) 12 kor. 
Najniższa cena wynosi ad s) 16 kor. 
66 hal., ad b) 222 kor., ad e) 270 kar. 66 
hal, ad d) 118 kor. 32 hal., ad e) 8 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katatralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) raoże każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 27 kwietnia 1909. 


(5720) 


L. cz. E. 317/9 (5723) 
Edykt. 
Na żądanie Anny Sokieruk, odbędzie 
się dnia 15 czerwca 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6, licytacya połowy realności lwh. 
973 i 1/4 części realności lwh. 1612 kg. Pe- 
czeniżyn obj. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
Są ocenione a to pierwsza na 70 kor. 94 hal., 
druga na 123 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 35 kor. 47 hal. 
i 82 kor. 18 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
' nie przyjdzie do skutku. 
i Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
jtej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
| palący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
| nym, w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Peczeniżym, dnia 8 maja 1909. 
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|L. ez. E- 1897/9 (8) 

| Edykt lieytacyjny. 
| Dnia 25 czerwca 1909 o godz. 9 przed 
, południem, odbędzie się w sadzie niżej wy- 


(5713) 


(ności obj. lwh. 211 ks. gr. gm. Ispas, skła- 


zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub dającej się z pbud. 256 obsz. 03 ar. 24 m?, 


170 obsz. 48 ar. 84 m?, rola (II. klasy) o 
czystym dochodzie 3 kor. 40 hal., z pgrt. 
741 obsz. 15 ar. 39 m?, łąka (IL klasy) o 
ezyslyta dochodzie 1 kor. 08 hal., z port. 
172 obsz. 55 ar. 46 m? rola (III. klasy) o 
czystym dochodzie 2 kor. 82 hal, z pgri. 
148 obsz. 48 ar. 47 m” łąka (II. klasy o 
czystym dochodzie 3 kor. 86 hal, chaty z 
drzewa o lepionych ścianach, lichej szopy, 
stajni, kuczki, stodoły i studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 6292 kor. 

Najniższa cena wynosi 4194 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny:m, inaczej roszczeniu tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszoze. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, żawiadamiane 
będą o dalszycii wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 24 maja 1909. 


L. cz. E. 567/9 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Dym, odbędzie się 
dnia 50 czerwca 1909 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya realno- 
ści Iwh. 159 ks. gr. gm. kat. Straszewice 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2870 kor. 

Najniższa cena wynosi 1914 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający ehęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sudzie niżej wymienio- 
nym, biurze Nr. 3 dom Borowca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 24 maja 1909. 
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I. cz. E. 675,9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hileha Kalecha, odtędzie 
się dnia 30 czerwca 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 dom Borowca, licyta- 
cya 1/4 części realności lwh. 40 ks. gr. Ga- 
łówka wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licyłacyę, 
jest oceniona na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 3 dom Borowca. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 19 maja 1909. 
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L. ez. E. 186/9 (4) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żadamie Abrahama Knebelbart», od- 
będzie się dnia 30 czerwca 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 1, lieytacya realności 
iwh. ks. gr. Zubeńsko, Zachara Semanyszyn, 
Nasti Semanyszyn, Mojżesza Semanyszyn, 
Ilka Semanyszyn po 1/6, Abrahama Knebel- 
barta w 2/6 częściach własnej a to celem 
zniesienia współwłasności. 

Bealność ta stanowi gospodarstwo wło- 
ściańskie w Zubeńskiem o 2 budynkach i 9 
ha. 91 ar. 78% gruntów ocenionych na 9370 
kor., przynależności nie ma żadnej. 

Najniższa cena wynosi 5000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 21 maja 1909. 
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L. 9008/09 
Obwieszezenie. 

Główna składownia tytoniowa w Ra- 
domyślu wielkim będzie obsadzona w dro- 
dze publicznej konkureneyi. Oferty pisemne 
zaopatrzone w wadyum w kwocie 400 kor. 
nalrży wnieść najpóźniej do dnia 28 ezer- 
wea 1909 do godz. 12 przed południem do 
e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nowie. 

Obwieszezenie zawierające bliższe szcze- 
góły rozprawy konkurencyjnej celem objęcia 
składowni tytoniowej w Radomyślu wielkim 
było umieszczone w Nr. 128 „Gazety Lwo- 
wskiej*. 

Č. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

Tarnów, dnia 22 maja 1909. 


L. cz. E. 151,9 (7) i 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Izydora Włodzimierza Ber- 
narda Hauta, zastąpionego przez dr. M. Al- 
lerhanda, adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
5 lipea 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 90 ks. gr. Kunin 
obj. wraz z młynem wodnym. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 14.642 kor., przyna- 
leżności zaś na 859 kor. 20 hal., czyli razem 
na 15.001 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.000 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do gamej nieruchomości nie mo- 
głyby bró już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi petnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zainieszkałego. 

0. k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 80 kwietnia 1909. 
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L. cz. E. 1054/8 (5542) 

Na dobrowolne żądanie Leiby Rotha i 
Samuela Frischa, odbędzie się dnia 1 lipca 
1909 o godzinie 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 7, Jieytacya 
całej realności lwh. 321 gminy Michałówka 
obj. wraz z przynależnościami w protokole 
opisania poszczególnionemi, wyż nazwanych 
po 1/8 części Jełeny Bojko w 1/4 części a 
Oleksy Bojko względnie licytacyjnego naby- 
wcę Leiby Rotha w 24 częściach własnej. 

Wartość szacunkowa i cenas wywołania 
wynoszą 550 kor. 

Cenę kupna należy w całości uiścić za- 
raz w terminie licytacyjnym. 

Wierzycielom hipotecznie zabezpieczo- 
nym pozostają zastrzeżonymi ich prawa hipo- 
teki bez względu na cenę uzyskaną prze- 
targiem. i Z i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 7. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 28 maja 1909. 


I. cz. E. 465/9 (3) 
Edykt. 

Na żądanie Seidy Salpetra, odbędzie się 
dnia 6 lipca 1909 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sadzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, licytacya realności lwh. 88 kg. 
Kniażdwór objętej Maryi Pokietynek własnej, 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 767 kor. 

Najniższa cena wynosi 511 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchraości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
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dalszych wydarzeniach tego postepowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
noraocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
uamaleszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 2 maja 1909. 


L. ez. E. 1056/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Blausteina i Miny 
Blaustein w Haliczu, odbędzie się dnia 6 
lipeca 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 w domu Nagelberga, lieytacya realności 
lwh. 220 gm. Sapahów. 

Nieruchcmość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tef nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenje- 
nia i t.d.) może każđy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
dom Nagelberga. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 18 maja 1909. 
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y m 
Upadłości. 
L. ez. 8. 1/9 (1) (5651 2--8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Aro- 
na Kóppla, nieprotokołowanego handlarza 
obuwiem w Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dr. Jakóba Ho- 
rowitza w Tarnopolu, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana dr. Kazimierza Promiń- 
skiego, adwokata w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 11 czerwca 
1909 o godzinie 4 po południu w tym sądzie 
w biurze Nr. 22 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 lipca 1909, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 6 
lipca 1909, godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgloszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogólu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,; jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugudowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędcwej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nopolu lub w pobliżu Tarnepola mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeć. 

0. k. Sad obw dowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 28 maja 1909. 


L. ez. COS. 23/7 (159) 
Ogłoszenie. 
Celem likwidacyi i uporządkowania do- 
datkowo zgłoszonej wierzytelności Borucha 
Grfiinwalda w Sprawie konkursowej Józefa 
Gewiirza dzierżawcy dóbr w Leszczatowie 
wyznacza się termin na dzień 1 lipca 1909 
o godzinie 10 przed południem w e. k. Są- 
dzie powiatowym w Sokalu w biurze Nr. I. 
Zarządea masy przedłożył plan rozdzia- 
łu masy; o tem zawiadamia się wszystkich 
wierzycieli konkursowych, którzy swoje wie- 
rzytelności dotąd zgłosili z tem, że plan roz- 
działu masy przeglądać mogą albo u komi- 
sarza konkursowego, albo u zarządey masy 


(5687) 


9 


(5292 2—3) | cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą ofi że wszelakie zarzuty przeciwko niemu do 


dnia 23 czerwca 1909 albo pisemnie, albo 
ustnie u komisarza konkursowego wnieść 
mają i przy audyencyi nad tymi zarzutami 
i do ustalenia rozdziału na dzień 1 lipca 
1909 o godzinie 10 rano wyznaczonej wobec 
komisarza konkursowego w e. k. Sądzie po- 
wiatowym w Sokalu jawić się mają. 
Sokal, dnia 28 maja 1909. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. K. 12/2 (298) (5736) 

W konkursie firmy „Perkun* i jej 
spólnika Ferdynanda Pietzscha, przedłożył 
zastępca zawiadowcy masy p. dr. St. Do- 
kiecki : 

l. zestawienie końcowych roszczeń za- 
wiadowcy masy, 

2. końcowy rachunek z zarządu ma- 
jatkiem masalnym i 

3. projekt rozdziału (rozporządzalnej) 
masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno projekt repartycyi u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy, prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie, lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 25 
czerwca 1909. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału ustalenia roszczeń zawia- 
dowcy masy i zbadania końcowego rachun- 
ku wyznacza się audyencyę na dzień 28 
czerwca 1909 o godz. 9 przed południem w 
c. k. Sądzie krajowym cyw. we Lwowie, w 
sali Nr. 18. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 czerwca 1909. 


Konkursa. 


L. 341 (5609 2-—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. Bolesława Gawrońskiego posa- 
dy c. k. notaryusza w Bieczu, ewentualnie 
innej posady notaryalnej w drodze przeuie- 
sienia opróżnić się mogącej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z tem, że podania kom- 
petencyjne należycie udokumentowane we 
właściwej drodze do dnia 25 czerwca 1909 
włącznie do tej Izby notaryalnej wnosić ua- 
leży. 

ś C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 4 czerwca 1909. 


L. 28035 (5642 2—3) 
Ogloszenie konkursu. 

©. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia posady 
rzeczywistego nauczyciela budowy maszyn w 
IX. klasie rangi w c. k. Szkole przemyslo- 
wej w Krakowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lutego 
1907, Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni podania zaopatrzone w curriculum vi- 
tae, świadectwa obydwu egzaminów rządo- 
wych na wydziale budowy maszyn w Szkole 
Politechnicznej, tudzież w dowody dotych- 
czasowej paktyki, wnieść do e. k. Rady 
szkolnej krajowej za pośrednictwem Dyrekeyi 
e. k. Szkoły przemysłowej w Krakowie naj- 
później do 3 lipca 1909. 

i Posada powyższa będzie obsadzona od 
1 września 1909. 
0. k. Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 1 czerwca 1909. 


L. Prez. 14210/9 (5639 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 128 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady sędziów a to 10 bez 
stałego miejsea służbowego, 2 w Delatynie, 
4 w Drohobyczu, tudzież po jednej posadzie 
w Samborze, Stanisławowie, Borszczowie, 
Husiatynie, Kałuszu, Kozowej, Nadwórnie, 
Tłnmaczu, Trembowli i Tyśmienicy z dniem 
25 czerwca 1909 upływa. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1909. 


Rozmajte obwieszczenia. 
L. ez. ©. 110/9 (1) (5689 2—3) 
Edykt 


Przeciw masie spadkowej Izaka Ba- 
chnera w Zatorze, wniesiony został przez 
Dawida Hirscha Bachnera w Zatorze do e. k. 
sądu powiatowego w Zatorze pozew o 1000 
koron. - 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 22 czerwca 1909 o go- 
dzinie 9 rano. 


O OCC l 


Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Jakóba Zoblera w Zatorze, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 20 maja 1909. 


L, O7 Oh E a (5721 1—8) 
d ; 

Przeciw Andruchowi Smereka synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato- 
wego w Nowem Siole przez Hrehorka Sme- 
rekę pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 17 czerwca 1909 o godzinie 
SR pun południem w tut. sądzie, biuro 

taa: 


Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Andrucha Smereki ustana- 
wia się pana Kościa Smereczyńskiego w Ho- 
łoszyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurnanda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowe Sioło, 28 maja 1909. 


(5607 1—3) 
Ogłoszenie. 

Adwokat dr. Abraham Frisch zgłosił 
zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do Trem- 
bowli. Adwokat dr. Maksymilian Bodek 
zmarł 22 maja 1903, a substytutem jego 
ustanowiono adwokata dr. Ozyasza Standa 
we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 2 czerwca 1909. 


L. cz. ©. II. 168/9 (2) (5740) 

Przeciw lgnacemu Ciupakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Annę Toś pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 18 czerwca 1909 o 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Oiu- 
naka ustanawia się pana dr. adwokata Kopp- 
la w» Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Rzeszów, dnia 4 czerwca 1909. 


L. cz. Cw. IV. 1211/9 (4) 
Kdykt. 

Przeciw Stanisławowi Skrockiemu i Ste- 
fanowi Niedbalskiemu, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo- 
wie przez firmę E. Hausmann we Lwowie 
pozew wekslowy o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 27 
kwietnia 1909 L. ez. Ćw. IV. 1211/9 (1) 
weksłowy nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Skro- 
ckiego ustanawia się p. dr. Witolda Olszew- 
skiego adwokata we Lwowie kuratorem, zaś 
celem strzeżenia praw Stefana Niedbalskiego 
p. dr. Samsona Nussbrechera, adwokata we 
Lwowie. 

Ciż kuratorowie zastępywać będą ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 maja 1909. 


(5612) 


L. ez. ©. IL. 223/9 (1) (5717) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Horodeckiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego O. IL. w 
Złoczowie przez Anastazyę Horodecką urodz. 
Kozak w Gołogórach pozew o unieważnienie 
kontraktu darowizny i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 5 lipca 1909 o godzinie 9 przed poł. 
do tut. sądu, biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
kołaja Horodeckiego ustanawia się pana dr. 
Drohomireckiego adwokata w Złoczowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego pozwanego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Złoczów, dnia 22 maja 1909. 


10 


(5569) niów Pękalinię pozew o zapłatę kwoty 452 
i | kor. 27 hal. zpn. 
Przeciw Józefowi Czornenkiemu, które- į Na podstawie pozwu wyznanaczono 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony i audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
został do e. k. Sądu cbwodowego w  Drze- | czerwea 1909 o godzinie 9 przed południem 
żannch przez Edwarda Móglin w Batiaty-| w biurze Nr. 11. 
czach pozew o wydanie nakazu zapłaty su- Celem strzeżenia praw Jana Kowalezy- 
my wekslowej 730 kor. zpn. ka ustanawia się pana adwokata dr. Gucwę 
Na podstawie pozwu wydany zostal na- | w Pilznie, kuratorem. 
kaz zapłaty z dn. 6 maja 1909 Cw. 549/9 (1). Tenże kurator zastępywać będzie go 
Celem strzeżenia praw Józefa zornen- | w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
ki ustanawia się pana adwokata dr. Adolfa | pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
Schiissła w Brzeżanach, kuratorem. zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Tenże kurator zastepywać będzie ku- ©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i Pilzno, dnia 29 maja 1909. 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 6 maja 1909. 


L. cz. Ów. 549/9 (1) 
Edykt 


L. cz. ©. V. 343/9 (1) (5742) 
Edykt. 

Przeciw Rozalii z Tutojów Oewieja, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Józefa Tutoja pozew o 810 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
czerwca 1909 o godzinie 9 rano. biuro Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usia- 
nawia się pana dr. Tadeusza Tertila adwo 
kata w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 


` 


Tarnów, dnia 17 maja 1909. 


b. cz. 0. V. 258 (2) 
Edykt 


L. ez. Cw. 603/9 (1) (5570) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Ołsksie Dobrowolskiemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Petrą Karpa pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 420 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 15 maja 1905 Ów. 
603/9 (1). 

(elem strzeżenia praw Ołeksy Dobro- 
wolskiego ustanswia się pana adw. dr. Stz- 
nisława Schatzla w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Brzeżany, dnia 15 maja 1900. 


(5741) 


Przeciw Henrykowi Hirschowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sadu powiatowego w Tarno- 
wie przez Hirseha Dawida Isaka pozew o 
920 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu wyzitaezo:gy 21u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 czer- 
wea 1909 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Mozesa G. Schreeka kupca 
w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 17 maja 1909. 


l. cz. ©. VI. 100,9 (1) 
BEdykt. 

Przeciw Fedorowi Kuzyk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zestał 
do e. k. sądu powiatowego w Kołomyi przez 
adw. dr. Marmoroscha pozew o zniesienie 
współwłasności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała rozprawa na dzień 14 czerwca 1809 o 
godzinie 9 reno, sala Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Morawskiego w 
Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1909. 


(5715) 


Wyroki prasowe. 


L. ez ero (2) (5739) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $ 489 i 493 pk. 

1. że cała treść wierszów umieszezo- 
nych w Nr. 22 czasopisma „Nowy Głos Prze- 
myski* z dnia 80 maja 1909 pod napisem 
a) „Ja chce dziś żyć i b) pod napisem 
„Ozarni* zawiera znamiona, ad a) zbrodnię 
okrazy religii wedle $ 123 a) i d) uk. jsko- 
też występku wedle $ 302. ad b) występku 
wedle $. 802 uk. 

2. że konfiskata tego numeru czasopi- 
sma „Nowy głos Przemyski* jest usprawie- 
dliwioną; 

3. że rozpowszechnienie 
wierszów jest wzbronione; 

4. że zabrany nakład ma być zni- 
szezony. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 3 czerwca 1909. 


L. cz. ©. IL. 260/9 
Bdykt. 

Przeciw Józefowi Łoboda którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w  Delatynie 
przez Anielę z Styrnów Koziołową pozew o 
280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
28 czerwca 1909 o godzinie 8 przed połu- 
dniem, biuro 14. 

Celem strzeżenia praw Józefa Łoboda 
ustanawia się pana adw. dr. Rathausera w 
Delatynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 4 czerwca i909. 


(5666) 


rzeczonych 


L. cz. Ow. III. 2521/9 (3) 
Edykt 


c Kuratele. 


L. cz. IV. 62788 (14) (5174 1—3) 
Bdykt 


Przeciw dr. Zdzisławowi Dzikowskiemu 
ostatnio we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego we Lwowie przez Jakóba Horowitza 
we Lwowie pozew o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty z dnia 16 maja 1909 Ów. HI. 
2521/9 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Romana Winiarza we Lwo- 
wie, kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie po- : Botoz 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TI. 

Lwów, dnia 24 maja 1909. 


Nad Ad: mem Kuźmyczem Pałahy z Ta 
wory przedłużono opiekę, opiekaunam Michał 
Kużmycz. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Turka, dnia 23 lutego 1900. 


L. ez. L. 7/8, P. 214/8 (1) (5151 1—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

a w Piwnicznej. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Bo- 

Nr. 280 w Piwnicznej. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 5 listopada 1908. 


ktora 


L. ez. P. 280/00 (24) 
Edykt. 
Nad Michałem Sokołem z Dzikowa roz- 
ciągniętą kuratele w roku 1900 uchylono. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 23 kwietnia 1909. 


| (5196) 
L. ez. ©. IL. 208/9 (1) 

Bdykt. 

Przeciw Janowi Kowalczykowi z Gło- 

Waczowy, którego miejsce pobytu jest nie- | 

znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 

wiatowego w Pilznie przez Annę z Kudro-! 


(5746) 
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E>cz PAN (2) 
Edykt. 

Magdalena z Ciehoniów Sobiło gospo- 
dyni z Kłyżowa oddaną została z powodu 
marnotrastwa pod kuratele. 

Kuratorem jej jest Antoni Drąg wójt 
z Kłyżowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 17 lutego 1909. 


L. ez. P. VIL 194/8 (7) (5068 1—3) 
Edykt. 

Za marnotraweę uznano Iwana Biłyka 
syna Pawła w Korsowie. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Hrycia 
Dubasa w Korsowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 8 listopada 1908. 


lp 4% 15 WB) (IŻ) (5357) 
Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Dro- 
bniaka z Bodzanowa. 
Kuratorem ustanowiono brata jego 
Franciszka Drobniaka z Bodzanowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, dnia 16 marca 1909. 


L. cz. Pt. VI 5 (98) 
Edyk t. 

W miejsce zmarlego Zdzisława Onysz- 

kiewieza kuratorem niewłasnowolnej Józefy 

Onyszkiewiczównej ustanowiony adw. dr. Sta- 

nistaw Zbyszewski we Lwowie. 

C. k. Sad powiatowy S. 1., Oddział VI. 

Lwów, 18 maja 1909. 


(5344) 


L. cz. P. 155/9 (5) (5381) 
Za marnotrawnego uznano Jana Lecho- 
wicza w Siedleu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Lechowicza w Siedlcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. ez. L. 8/9 (11) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Małankę Doł- 
hanyk w Doroszowie wielkim. 
Kuratorem jej ustanowiono Ilka Dzurę 
w Doroszowie wielkim. 
C. k. Sąd powiatowy Oddał} II. 
Kulików, dnia 4 maja 1909. 


(4913) 


L. cz. P. 76/9 (5) (5069) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Ra- 
koczego w Ostrowie szlach. 

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Imiołka w Ostrowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 1 maja 1909. 


EB c. P. EE Y 5077 
| U dyk (5077) 
Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Guziora w Woli domatkowskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma- 
zura w Woli dommatkowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 19 kwietnia 1909. 


Jn ga e ANN (EJ) (5142) 
kt. 

Marya Wołoszyn ze Sośnicy uznana 
umysłowo chorą, jej kuratorem jest Paweł 
Garda ze Sośnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 30 kwietnia 1909. 


L. ez. P. 16/8 (6) (5108) 
Ed - 

7a saarnotrawcę uznano Onufrego Wẹ- 
gra vel Węgryniuka w Stecowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Wy- 
nohradnyka w Sniatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sniatyn, dnia 5 stycznia 1909. 


L. ez. L. 39/9 (8) (5118) 
Edykt 
Za niedołężnego na umyśle uznano Jurę 
Petruka w Rożnie wielkim. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Skriblaka w Rożnie wielkim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 80 marca 1909. 


Kożmę 


L. ez. P. 104/8 (14) (5134) 
Zawieszoną nad Stanisławem Mazurem 
z Kawęczyna kuratelę z powodu marnotra- 
wstwa uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 12 maja 1909. 


(5248 1—3)! È. ez. L. 


Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Czecha z Brzysk w Ameryce przebywającego. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Reczka syna Tomasza w Brzyskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jaśło, dnia 10 maja 1909. 


L. cz. P. 55/9 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawnych uznano Wasyla Pro- 
kopczuka Iwana i Kudokię z biłaniuków Pro- 
kopczuk w Kluczowie wielkim. 
Kuraiorem ich ustanowiono Michala 
Koeuraka Wasyla w Kluczowie wielkim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 7 kwietnia 1909. 


(5141) 


L. ez. P. 17/8 (87) 
Bdykt. 
Rozciągnięta nad Ernestyną Toppel, 
córką Kreindli Toppel ze Suchej kuratele z 
powodu niedołęstwa umysłowego uchwałą z 
dnia 27 lutego 1908 L. ez. 6/6 (25) znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sucha, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. ez. P. 887/8 (9) (5165) 
Za umysłowo chorego uznano Antoniego 
Pietrykę w Mieleu. 

Kuratorem jego ustanowiono dr. Sta- 
nisława Nowaczyńskiego adwokata w Mielcu. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, 18 kwietnia 1909. 


(5178) 


L. ez. VII. 518/88 (4) 
Edykt. 
Kuratela rozciągnięta nad uznanym za 
za umysłowo chorego Natenem Berlem Gleitz- 
manem z Oświęcimia jest uchylona. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 13 maja 1909. 


(5166) 


z 


Li ez. P. 47/9 (7) (5187) 
Edykt. 
Za marnotrawna uznano Wiktoryę z 
Warchołów Dąbrowską w Wojtowej. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Gniadego w Wójtowej. 
Č. k. Sd powiatowy, Oddział T. 
Biecz, dnia 4 kwietnia 1909. 


L. cz. L. 2/9 (5238) 
Maryanna Paluch z Łazów rymanow- 

skich uznana za obłąkaną. 
Kuratorem ustanowiono 

ździka z Łazów rymanowskich. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 3 maja 1909. 


Tomasza Ga: 


L. cz. P. 45/9 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Fedora Sme- 
taniuka Iwana w Peczeniżynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Smetaniuka Iwana w Peezeniżynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peezeniżyn, dnia 16 marca 1909. 


(5234) 


L. cz. L. 8/8 (10) (5401) 
Jędrzeja Pawłowskiego uznano umysło- 
wo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Bazyli Owoe z 
Orelca. 


Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 28 kwietnia 1909. 


L. ez. P. 58/9 (5) (5382) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Jurka Pohra- 
nycznego w Wysoeku niżnem. 

Kuratorem jego ustanowiono Pawła 
Irzyka Kupińskiego w Wysoeku niżnem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borynia, dnia 23 kwietnia 1909. 


L. cz. P. 188/8 a (5350) 
Za marnotrawnego uznano Jana Kusia- 
ka w Moderówee. 
Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Kusiaka w Moderówee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 9 listopada 1908. 


L. ez. L. 22/8 (11), P. 82/9 (5080) 
Kdykt 


Za chorego na umyśle uznano Abraha- 
ma Jakóba Goldbergera w Kurdwanowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Saula Moj- 
żesza (roldbergera w Swoszowieach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórze, dnia 9 marea 1909. 


L. cz. 57/9 (7) (4996 1—3) 
dykt 

Piotra OCzupka z Bieniawy uznano mar- 
notrawnym. 

Kurator Wasyl Chil z Bieniawy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 26 kwietnia 1909. 


L. cz. P. VI. 200/8 (9) (5268 1—3) 
Ed : 

Anastazya Szymańska vel Kosciów z 
Toustoługa uznana za umysłowo chorą, a ku- 
ratorem dla niej ustanowiono Kościa Szy- 
mańskiego z Toustoługa. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, 27 października 1908. 


L. cz. P. 388/8 (8) (5825 1—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Teklę Par- 
tacz ur. Koblawską w Dunajowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Grzegorza 
Kochowskiego w Dunajowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 24 marca 1909. 


L. cz. P. 38/9 (5) (5249 1—3) 
Edykt. 
Za upośledzonych umysłowo uznano Ka- 
tarzynę i Annę Sołomijczuk w Zabiu. 
Kuratorem ich ustanowiono Onufrego 
Lityńskiego w Zabiu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, dnia 17 kwietnia 1909. 


L. cz. 220/08 (1) (5819 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Józefę Gach 
w Kułaczkowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Gach w Podhajczykach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Giwoździec, dnia 18 grudnia 1908. 


L. cz. P. 80/09 (8) (5318 1—3) 
Rdykt. 

Fedor Semeniak z Winogradu uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem jego Michał 
Semeniak z Winogradu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gwoździec, dnia 9 kwietnia 1909. 


L. ez. P. 63,09 Ga (5817 1—3) 
Ża marnotrawcę uznano Semena Palija 
w Ostapkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Denesiuka w Ostapkowcach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 19 marca 1909. 


F irmy. 


Firm. 390/7 Stow. T. II. 7. (5092 3—3) 
Kundmachung. 

Im Register für Gewerbs und Wirt- 
schaftsgenossenschaften wird bei der Firma: 
Handels und Gewerbebańk in Kolomea re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung T. II. 7. eingetragen, dass die am 
2 Mai 1907 abgebaltene Generalversamm- 
lung der Mitglieder dieser Bank die Auflo- 
sung dieser Genossenschaft beschlossen und 
die Durchführung der Liquidation den bis- 
herigen Vorstandsmitgliedern Abraham Nei- 
der, Samson Heller und Jonas Brettler an- 
vertrant hat. 

Die Glaubiger der Handels und Ge- 
werbebank in Kolomea, registrirten Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung werden 
gemäss § 40 dəs Gen. Ges. aufgefordert, 
sich bei dieser Genossenschaft zu melden. 

K. k. Kreis- als Hand-Gericht. 
Abteilung II. 
Kolomea am 28 April 1909. 


L. cz. Firm. 160/9 Stow. II. 282 

bwieszezenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gorlice. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo banko- 
we w Gorlicach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Gorlice 19 kwietnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowią 
interesy eskontowe i kredytowe dla dostar- 
czenia członkom funduszu potrzebnych do 
prowadzenia handlu, przemysłu i rolnictwa. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya Samuel Ehrenberg, Meilech 
Laub, Berl Bergmann sen. i Lazarus Landau 
w Gorlicach. 

Podpis firmy: Pod stampilią zawiera- 
jącą brzmienie firmy zamieszczą własnorę- 
czne podpisy dwaj członkowie zarządu. 

Ogłoszenia uskutecznione będą zapomo- 
cą plakatu w lokalu stowarzyszenia. 


(5261) 
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Udziały ctłonków: Udział wynosi 100 
koron jeden członek może mieć najwyżej sto 
udziałów. 

Odpowiedzialność ograniczona: za zo- 
bowiązania stowarzyszenia odpowiada członek 
kwota swego udziału, a oprócz tego dalszą 
kwotą w pięciokrotnej wysokości deklarowa- 
nego udziału, 

Data wpisu: 10 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. Firm. 161/9 Stow I. 242. 

Obwieszczenie. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, odnośnie do firmy. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Źmigrodzie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z potrójną od- 
powiedzialnością ograniezoną: 

1. Członek dyrekeyiyMarkus Engel (myl- 
nie w uchwale z dnia 17 marca 1906 firm 
51/6 nazwany Osias) ustąpił. 

2. Członkiem zarządu wybrano (na wal- 
nem zgromadzeniu odbytem w dniu 18 lute- 
go 1909) Józefa Langberga w Źmigrodzie 
jako zastępcę dyrektora, dotychczasowy za- 
stępca dyrektora Osias Buchsbaum został wy- 
brany dyrektorem na przeciąg trzech lat. 

Data wpisu: 8 maja 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 8 maja 1909. 


(5212) 


Firm 344 Rg, A I, 144 (4954) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo nasępuje: 

Siedziba firmy Lwów. 

Brzmienie firmy: „Neumann Zitter $ 
Comp.“ 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie zakładu instalacyjnego dla oświetlenia, 
wodociągów, urządzeń sanitarnych * xanali- 
zacyi, oraz sprzedaż artyknłów technieznych 
wszelkiego rodzaju. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 5 marca 1909. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Neu- 
mann Zitter i Leon Distler. 

Do zastępstwa spółki upoważnieni: obaj 
spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu spólników kolektywnie. 

Dzień wpisu: 10 marca 1900. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 10 marca 1909. 


L cz. Firm. 149/9 Stow. II. 60 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, odnośnie do 
firmy : 

(Brzmienie firmy) Spółka oszczędności 
i pożyczek w Suchodole koło Krosna, stowa- 
rzyszenie zarej. z nieograniczoną poręką: 

1. Członek Dyrekcyi Franciszek Niepo- 
kój ustąpił. 

2. Członkiem Dyrekcyi wybrano: Jó- 
zefa Czuchrę, rolnika w Suchodole i dotych- 
czasowego członka zarządu Franciszka Steli- 
ga wybrano zastępcą Pzełożonego. 

Data wpisu 26 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Jasło, dnia 24 kwietnia 1909. 


(5118) 


L. cz. Firm. 321 Rg. © I. 80 (5205) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział ©. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Galie. Auto-Garage, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadze- 
nie Giarażu i warstatu do naprawy automo- 
bilów, motorów, zakupno i sprzedaż automo- 
bilów, zawieranie wszelkich czynności han- 
dlowych wchodzących w ramy przedsiębior- 
stwa automobilowego, uzyskanie koncesyi na 
przewóz osób i rzeczy automobilami, uzyski- 
wanie patentów. 

Forma spółki; spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ust. z 6,8 1906 
l. 58 Dz. p. p. oparta na kontrakcie z daty 
Kraków 12 lutego 1909 1. R. 19.572. 

Kapitału zakładowy wynosi 40.000 ko- 
ron i został gotówką wpłacony. 

Zawiadowcami (kierownikami) ustano- 
wieni: Emil Retinger inżynier i Wilhelm 
Ripper właściciel realności, obaj w Krako- 
wie zamieszkali. 

Uprawnieni do zastępstwa spółki na 
zewnątrz są obaj kierownicy łącznie ewen- 
tualnie jeden kierownik i prokurzysta. 

Podpis: Pod wyciśniętą stampiglią albo 
też napisanem brzmieniem firmy podpisują 
dwaj kierownicy lub jeden kierownik i pro- 
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kurzysta, ten ostatni z dodałkiem wskazują- 
cym prokure. 

Ogłoszenia ze strony spółki będą za- 
mieszczone w dzienniku krakowskim „Czas*. 
Dzień wpisu: 15 kwietnia 1909. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 6 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 242/9 Stow. I. 9 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 18 maja 1909 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia: „Towarzystwo za- 
liczkowe rolne w Przemyślu* odbyte 19 lu- 
tego 1909 udzieliło prokurę Romanowi Pa- 
prockiemu, kontrolorowi stowarzyszenia, da- 
lej, że to samo walne zgromadzenie wybra- 
ło na lat trzy zastępeą członka dyrekcyi An- 
toniego Nahlika, radcę sądowego w Frze- 
myślu. 
Przemyśl, 22 maja 1909. 


(5390) 


L. ez. Firm. 287/9 (5338) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla Towarzy- 
stwa zarobkowo gospodarczych przy firmie: 

„Spółka oszczędności i pożyczek w Hyż- 
nem, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną poręką*, że na walnem zebraniu 
członków tego Towarzystwa odbytem 21 mar- 
ca 1909 w miejsce ustępujących członków 
zarządu : 

Andrzeja Bukały i Wojciecha Kawalca 
wybrano członkami zarządu: Jakóba Rybkę 
i Walentego Putyłę, rolników z Hyżnego. 

Rzeszów, dnia 1 maja 1909. 


L. cz. Firm. 275 Spół. I. 104 (5503) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo spoży- 
wcze urzędników i robotników e, k. uprzyw. 
pierwszej austr. fabryki sody amoniakowej 
(iwarectwa kopalni węgla w Jaworznie, sto- 
Bo ue zarejestrowane z ograniezoną po- 
ręką*. 

Członkowie zarządu wybrani: Franci- 
szek Szumejk gospodarz w Szezakownia człon- 
kiem zarządu. 

Dzień wpisu: 1 kwietnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddzial III. 

Kraków, dnia 80 marca 1909. 


Firm. 258/9 (5462) 

k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Giwoźni- 
cy górnej, Stowarzyszenie zarejestrowane Z 
nieograniczoną poręką. że na walnem zebra- 
niu członków w dniu 7 marca 1909 odby- 
E waka OEEKSTJEN sk 


& 
Zl. 39.341/1 
Konkurs. 


Zur Besetzung eines neu geschaffenen 
banhnśrztlichen Postens in Lemberg mit dem 
Wohnsitze innerhalb des bahnśrztlichenn 
Rayons wird hiemit der Konkurs ausge- 
schrieben : 

Dieser b. a. Bezirk umfasst einen teri- 
torialen Rayon mit einer Mitgliederanzahl 
von ungefähr 600 Personen, dessen Grenzen, 
genau erst später bestimmt werden. 

Mit diesem Posten, zu welchem die 
Versehung des bahnärztlichen Dienstes im 
zugewiesenen Rayon nach Massgabe der be- 
stehenden Vorschriften gehórt, ist ein Jah- 
reshonorar von 2200 K (zweitausendzwei- 
hundert Kronen) nebst 400 K (vierhundert 
Kronen) Wagenpauschale verbunden. 

Bewerber um diesen Posten haben ihre 
adjustierten und vorschriftsmassig gestem- 
pelten Gesuche bis inklusive 20 Juni 1909, 
im Kireichungs-Protokolle der k. k. Staats- 
bahndirektion Lemberg (Krasiekichgasse 5) 
zu überreichen: 

Dem Oompetenzgesuche sind ausser der 
Verwendungszeugnissen, dem Nachweis der 
österr. Staatsbiirgerschaft und dem Nach- 
weise, dass der Competent der deutschen 
und der Landessprachen in Wort und Sehrift 
vollkommen mächtig ist, noch beizuschliessen : 

1. der Geburts- oder Taufschein; 

2. das Doktordiplom; 

8. ein spezialarztliches Zeugnis, dass 
der Bewerber über normales Seh- Hórver- 
mägen sowie normalen Farbensinn verfügt. 


K. k. Staatsbahn Direktion in Lemberg. 
Lemberg, am 2 Juni 1909. 


Doniesienia pryw 


tem, ustąpił przez wylosowanie przełożony 

zarządu Józef Lubas, a w jego miejsce prze- 

łożonym zarządu wybrano ks. Teofila Smole- 

nia, proboszcza w Qiwoźnicy górnej, 
Rzeszów, dnia 8 maja 1909. 


L. cz. Firm. 413/9 Stow. II. 29 
Ogłoszenie. 

Podaje się do wiadomości, że w miej- 
sce Ludwika Trudzińskiego wybranym został 
członkiem zarządu „Spółki i oszczędności i 
pożyczek w Zaścianoczu* Wawrzyniec Fran- 
kiewicz. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 maja 1909. 


(5469) 


L. cz. Firm. 365/9 Stow. II. 106 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że w miejsce Andrzeja 
Zadoroźnego, Wasyla Pacaja, Iwana Słobo- 
diana i Dmytra Bukoły wybrani zostali 
Hryńko Hermann, Michajło Warwariw, Iwan 
Kisił i Dmytro Słobodian członkami zarzą- 
du stowarzyszenia „UniIKka OMAXHOCTA i MO- 
WATOE B IIÓOBI*. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1909. 


(5470) 


L. ez. Firm. 347/9 Stow. II. 122 
Protokołowanie firmy. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Kasa związkowa w Ozortkowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, a po niemiecku: „Union kassa in 
Czortków, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“ z tem, że stowarzysze- 
nie to zawiązało się na podstawie statutów 
z daty Czortków 14 lutego 1909. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starezanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i ban- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Dyrekcya składa się z następujących 
członków : 

1. Simon Bilgraj. 

2. Joachim Goldstein, 

8. Aron Bilgraj, 

4, Moses Eder. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków Dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do pięciokro- 
tnej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą plakatami w mieście Ozorkowie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 kwietnia 1909. 


(5471) 


atne. 
(5606 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę lekarza kolejowego we Lwo- 
wie, w nowo otworzonym okręgu terytoryal- 
nym, z siedzibą wśród tego okręgu, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

W powyższym rejonie lekarskim mie- 
szka około 600 ezłonków Kasy chorych. 

Z posadą połączona jest płaca roczna 
2200 kor. (dwa tysiące dwieście koron) i ry- 
czałt na dorożki w kwocie 400 (czterysta 
koron). 

Do podań zawierających świadectwa z 
dotychczasowego zajęcia, dowód przynależno- 
ści i dowód, że petent włada językiem nie- 
mieckim i językami krajowymi należycie, do- 
łączyć należy: 

1. metrykę chrztu lub urodzenia; 

2. dyplom doktora medycyny ; 

8. świadectwo specyalisty, że petent 
posiada normalny wzrok, normalne poczucie 
barw i normalny słuch. 


Należycie ostemplowane podania należy 
wnosić do dnia 20 czerwca b. r. włącznie, 
do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie (ul. Kra- 
siekich 5). 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych 

we Lwowie. 


Lwów, dnia 2 czerwca 1909. 
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Towarzystwa W zajemny 


za rok 


(Dział 


Rachunek bilansu 


Stan czynny. 


50.224) 45 


1 Zapas kasowy 


2 Rozporządzalne należytości w instyt. kredyt. i kasach osze”adności . 279.9645] 17 
3 Realności . 300 000} — 

od tego: ciężary hipoteczne . : E ; è E e « A s 300.000 — 
4 Papiery wartościowe wedlug kursu z dnia 31 grudnia 19v. 6,851.802| 50 

Go ieeo: gipsli Mete A = . w a o o "a JP aja 11.804 85 6,868.607| 35 


Pożyczki hipoteczne 9,490.064]| 47 


Pożyczki na własne police . 4,162.510| 48 


12,215.274| 48 


Pożyczki nbezpieczonym na zastaw pensyi . 459,5153 


5 

6 

7 Pożyczki stowarzyszeniom . 
8 

9 16.164| 15 


Salda czynne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi . 


10 Zaległości w agenturach i filiach (Salda czynne) 475.008| 58 


11 Różni dłużnicy: 


a) Różni . 59.036; 41 


130.080] 72 189.119] 13 


b) Zaległe odsetki (od pożyczek hipotecznych) . 


13 Efekta kaucyjne 14.277] 51 


34,546.119| 30 


Kraków, dnia 31. grudnia 1908. 


Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie: 


M. Garapich. J. głażewski. Paszkowski, 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 


€. Szancer, 


rządowo autoryzowany technik asekuracyjny. 


Naczelnik biura rachunkowego: 


fi. Szyszkiewicz. 


rachunkowe 


Ubezpieczeń w Krakowie 
1908. 


życiowy). 


działu ubezpieczeń na życie. 


Stan bierny. 


10 


11 


Konst. £ipowski. 


Rezerwy zysków, kapitałów : 
a) Fundnsz rezerwowy . 
b) Rezerwa premii wojennej 
e) Fundusz nadzwyczajny (na dubiosa) 
d) Fundusz specyalny 

Fundusz na różnicę kursu . 

Rezerwa premii 

Przeniesienie premii 

Rezerwa na nienregulowane szkody . 


Fundusz niepodniesionej dywidendy 


Salda bierne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnemi . 


Różni wierzyciele : 
a) Różni . 
b) Odsetki naprzód pobrane . 
Różne kancye . 
Fundusz emerytalny : 
a) Urzędników i sług działu życiowego 
b) Akwizytorów działu życiowego 


Zysk 


W dowód zgodności z księgami: 


CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 


St. Dydyński. 


Dr. €. Kamieński. 


K. Bzowski. 


1,889.518 
1,049.077 
193.729 
284.321 


314.034 
14.232 


98 
24 


432.950 


147.526 


62 
56 


C r R" 


3,316.646| 28 


28,641.654| 49 


454.420| 82 
450.317| 90 
206.748| 18 
36.456] 88 


BG 22 


14.277) 51 


580.477| 18 


516,858| 49 


84,546.119| 80 


Skrzyński. 


Podział zysku. 


Zysk z r. 1908 (jak wyżej) 


Z tego przeznacza się na: 


1 Dywidendy: 


a) Dla ubezpieczeń pośmiertnych i mięszanych 9%, od premii -K 1,503.069:48 


b) Dla ubezpieczeń wojennych 9%, od premii 4 PE RNT „ 442.99349 


e) Dla ubezpieczeń na dożycie 9%, od premii a. ei. PB PE „ 882.718:69 


a) Funduszu rezerwowego 


b) z m 


2 Uposażenie funduszów rezerwowych: 


(20%, zysków) 


(zatrzymana dywidenda w myśl $ 66 statutu) . 


c) J specyalnego (zysk z byłego galic. Tow. ake. po strac. 20%, do fund. rez.) 


d) E rezerwowego (reszta) 


79.444 68 


135.276] £ 
39.869 


254.590 


103.870 
151.772 
6.935 


154) 10 j 262.263 


Papiery wartościowe 


działu ubezpieczeń na życie 


według: kursu z dnia 31. grudnia 1908. 


| 
516.853| 49 


516.853| 49 


Wartość UD 
NAZWA PAPIERU Waluta Sztuk |. z dnia 31. grudnia 
imienna 1908 


4i/,0/, Listy zast. galic. Banku hipotecznego 

Eh a NT » » 

AE fo n » 7 , krajowego . 

4:/,0/, Oblig. komun. galie. Banku krajowego III. em. 
MOWIE 7 SE r IV. em. 
400, Listy zastawne ,„ 5 p 

CYC 3 Tow. kred. ziemskiego 

40 Oblig. galic. pożyczki kraj. z r. 1898 

40% A „ wykupu propinacji . 

40/5 „ pożyczki m. Lwowa z r. 1896 

3°% Losy Boden-Credit z r. 1680 

50 „ państwowe z r. 1860 . 

LUR „ węgierskie regul. Cisy . i 
41/°/a Listy zast. Tow. kred. ziemsk. w Król. Polskiem rs. 105 315.000.— 


Akcye Tow. Ubezp. „Przezorność* 


złr. 11 110.000. — 99 = 


kor. 36 720.000. — 93 50 


» 16 160.000. — 100 = 


n 24 240.000. — 93 — 


- 126 1,260.000.— 93 25 


złr. 6 60.000.— 97 50 


kor. 20 200.000.— 90 50 


złr. 49 4.900.— 100 = 


A 13 6.500.— 100 == 


40 10.000.— 


Do tego: odsetki bieżące 


; = 21%  |3,480.000.— 91 50 
o X 20 168.000. — 93 75 


= 40 4.000.— 100 — 


Razem 


a 


Wartość z kursu 


w koronach 


217.800 
673.200 
160.000 
29.925 
223.200 
1,174.950 
3,148.740 
157.500 
117.000 
181.000 
9.800 
13.000 
8.000 
712.687 
25.000 


6,551.802 
11.804 


6,863.607 


Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe Biuro 


Pasaż Hausmana 9. 


wycdzaje : 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. 


BILETY zestawialne w jedłyarywiodknia 


na niemieckich kolejach z ważnością 


45 d dni. A A 


BILETY "rowe zwykłe do wszystkich 


-— Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnega należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ad wyrazu petitem 5 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
do wynajęcia od 1 


DL Nadidakę 1 15 Borga yo 


koi, 2 przedpokoje i kuchnia. 


= 


= Dwie Wille = 


do sprzedania 
przy ul. Nabielaka. 
msa Wiadomość: ul. Klono- 
monone Wicza l. 4, Nr. drzwi 4. 


Realność 


składająca się z dwóch drzewia- 
nych nowych domów © ośmiu po- 
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania na Lewandówce — 
(za ragatką Grodecka). 


Wiadomość w miejscu w 
sklepie Kółka Rolniczego. 


mamme O ZW OWO ZE ZZ S O O OO Z A NĄ A O w A POPOWO 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


AT 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 


inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.Z1, 


frrm tie PAPA (i GSF 
| tw lel /<kRvGIA DacHów ji | 7:77 DO OSUSZANIA i 
DO FUNDAMENTÓW. | | | Nolana, * | | ZAWILGOODRYGH SCIAN. | 


( SMOLA DESTYLOWANAJ \ 
 >.BD DACHÓW i DRZEWA. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubiterski ł zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahboniowych 
als w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble' Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 

oryg. Amerykańskie 


` » > 
Gramofony 0%, acnyańskie 


po cenach fabrycznych sprzedaje 


JAKÓB KAHANE 


Lwów, Sykstuska 12. 
Cenniki i spis franco. Centralna 
zamiana płyt. 

ra Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. 
E TUA Wobec wielkiej konkureneyi postanowi- 
SH EN rem sprzedawać Rowery najlepszej 
marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- 
bory kolarskie po nadzwyczaj niskich cenach. — 
Płaszcze od 6 kor., węże od 2 kor., siodła od 4 kor., 
acetyl. Latarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie reperacye 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franco. 
Zlecenia z prowineyi odwrotnie. 


JAKÓB KAHANE 


Lwów, 
ulica Sykstuska 12. 


ZIARNO 


== Pismo tygodniowe ilustrowane dla rodzin polskich == 


daje w ciagu roku 52 zeszytów 


pięknej illustracyi i 12 książek 


treści powieściowej 


t oj AA P è . Wia „KA > | 
dreść Ziarna“ zawiera pi +:ości, nowele, puezye, Wspomnienia | 
historyczne, podróże, odkrycja i wynalazki, osobliwości przyrody, | „m 


kronika, polityka i t. p. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: rocznie | 
półrocznie 6 
kwartalnie 3 


31 
3) 


y 


12 kor. — hal. 


Z przesyłkę pocztową: 


rocznia 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — » 
kwartalnie 4 „ 50 ,, 


Redakcya w Warszawie, Nowy Świat 70. 


Główna Ekspedycya na Galicyę: 


Biuro dziemików 9. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana L 9 


Prenumsratorzy „Gazety Lwowsiziej* płacą: 


aP 


Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem dnia 4 czerwca 
1909 r. wylosowano: 


4*|„owych na guldeny opiewających listów za- 
stawnych, umarzalnych w 50 latach, K. 3,343,400, 


4'/„owych na korony opiewających listów zasta- 
wnych, umarzalnych w 50 latach K. 439.400. 


Wylosowane dnia 4 czerwca 1909 r. listy 
zastawne wypłacane będą począwszy od I paździer- 
nika 1909 r. w kasie hipoteczno-kredytowej gangu 
austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we wszyst- 
kich zakładach Banku. 

Spis numarów listów zastawnych, wycią- 
gniętych dnia 4 czerwca b. r., jakoteż niepodnie- 
sionych jeszcze z poprzednich ciągnień 4 pre. 
listów zastawnych, wydają na żądanie wymieniona 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych listów zasta- 
wnych ustaje z terminem kuponu, który mo od- 
nośnem losowaniu bezpośrednio następuje, przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
4 czerwca b. r. z dniem I października 1909 r. 


Wiedeń, dnia 4 czerwca 1909. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Popovies 
gubernator. 
Prade 
generalny radca. 


Pranger 
generalny sekretarz. 


C 


Cea OO Z O RO WEW 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 


na prowincyi 3 kor. 60 hal. 


Oesterreichisch-ungarische Bank. 


Bei der am 4 Juni 1309 vorgenommenen 
Verlosung wurden ausgelost: 


an 4”pigen. 50 jahrigev, auf Gulden lautenden 
Pfandbriefen K. 3,343,400 und 


an 4°higen, 50 jährigen, auf Kronen lautenden 
Pfandbriefen K. 439.400. 


Die am 4 Juni 1909 gezogenen Pfandbriefe 
werden rom | Oktober 1909 an sowohl bei der 
Hypothekarkreditskasse in Wien, als auch bei 
alien Bankauatalten ausbezahlt, 

Das Ńummernverzeichnis der am 
4 Juni l. J. gezogeneu, dann der aus früheren 
Ziehungen noch unbehobenen 4 pre. Pfandbriefe 
wird von der genannten Kasse und von allen 
Bankanstalten auf Verlangen unentgeltlich aus- 
gefolgt. s 

Die Verzinsung verloster Pfandbriefe er- 
lischt mit dem der betreffenden Verlosung zu- 
nächst folgenden Coupon-Termine, daber bezii- 
glich der am 4 Juni l. J. verlosten Pfandbriefe 
am Í Oktober 1909. 


Wien, am 4 Juni 1909. 


OESTERREICHJSCH-UNGARISCIIE BANK. 


Popovics 
Gouverneur. 
Prade Pranger 
Greneralrat. Generalsekretar. 


SAE 
LWOW, 
ul. Trzeciego |. Maja 5, 


polecają własnego wyrobu 


~ 1) Salony . . . . . od 200 kor. 
2) Sypialnie . . . . od 300 kor. 
3) Jadalnie. . od 225 kor. 


= 4) Kancelarye. . . . od 215 kor. 


Łóżka żelazne z materacem, kołdrą i poduszką po 40 kor., łóżka mosiężne. Karnisze 

mosiężne od 4 kor. Dywany, portyery, firanki, kapy, pledy, koee, materye meblo- 

we. Kołdry od 4 kor. Materace włosienne od 25 kor. Poduszki, poszewki, przeście- 

radła, sienniki, wkłady druciane i sprężynowe, oraz wszelkie przerabiania wykony- 

wane we własnych pracowniach stolarskich, tapicerskich i pościelowych na miejscu i na 
prowineyi. Ceny najniższe, spłaty najdogodniejsze. 


Q 


Kołdry i materace w ogromnym wyborze po znacznie zniżonych cenach. 


SATA RIRIRIRIRIR NRR R R NSRR 


So 


IWONICZ | 


Zakład zdrojowe-kąpielowy i klimatyczny (stacya kolei „Iwonicz w Galicyi). 


Najsilniejsza Szozawa słono-jodowo-bromowa, 

Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho- 
robach kości, uszu, jamy nosowej, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przy- 
spieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhałatorya systemu „Waldenbur- 
ga“ i systemu „Clara“. Kąpiełe w gorącem powietrzu systemu „Polana“ tudzież sztuczne kąpiele 
gazowe. Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. Grzegorz Jarosław 
Turzański z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. ` 

W sezonie I-szym od 15 maja do 20 czerwca i w IIT-oim od 29 sierpnia (ZĘ 
do końca września micszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy na pod- $5 
J stawie śwładeotw ubóstwa udziela się tylko w I. i ITI. sezonie. Urządzenie /akła- 
Á du wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której odprawia się eodzien- 
A nie Msza św. D * l 
zS Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 

4 śnień udziela. 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu- 


"od 27, NZ Kzarz! ŻE 
RENEE KT KANA KW PRZE, SANS 


$ DU raias HK 


ERD ra 


bGtrzy małe im 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Uoago h kor. 320 
A $ouchong . . . . . u a a 1 1 1 p %— 
4 Souchong zbiór majowy. . « . « . «. „ 6— 
Kaysow >. . © goal 07... . . EER 
Wysiewki z herbat . . . . . . . . i i - nh 260 
Wysiewki z najlepszych herbat. . . . . . „ PRÒ 


za pół kilograma. 


LDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Testralna 3, maprzeciw Katedry- 


— GE BTM PADA DA! TEZA O 


Rok 1909. Rok XL. 


NOWCSCI MUZYCZNE 


Je ‘yne polskie pismo mutowe 
poświęcone utworoic fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 
Treść Nr. 4: Gall 3': „Oztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 


Aggháry Karol, „Taniec czarownie*. Leonardi A., „Gondoliera g-moll* i Rihowski A. W., 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 


25 rubli. ; ; 
Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których 


ceny są obecnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5. z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Ścheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B ©“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 


AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527. 


